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Zbiegowie czescy, bibrzy ociekli z samolotem
zostali ujęcE na terenie Polski,

Złośliwa kaczka o pojedyiik' ttussoliniego z zięciem krr.la 
włoskiego. ■ Czy nowa sprawa a la Sacco t Vanzetti? - Znuwii 
potworny akt zemsty w Warszawie. -  Jak wygląda nowy pro­

jekt regulacji płac kolejarzy?
3użb podolskie zające, bez skóry Zł. 3 00, sprzedaje Firma „Z skopani* Moor i Stachowicz Lwów, Akademicka 24 —  Sapiehy 25.

PERSONALIA.
W»rS7.3tvn Zf-JS.1 Dvivk-

tor departamentu administracjrjnegri w 
Min. spraw zagr. putk. Matuszewski po 
powrocie z urlopu objął urzędowanie.

Warszawa, 17. stycznia, (ps.) W  
dniach najbliższych przybywa do W ar­
szawy reprezentant polski w Lidze Na­
rodów, p. Sokal.

 o------

NO W Y LEKARZ ZDROJOWY 
W  KRYNICY.

(Telefonem od naszego korespondenta.^ 

Warszawa, 17. stycznia. CpsO.Ł Dy­
rektor stuzby zdrowia ctr Piestrzyński 
zamianował dra G -ai-Łęskiego leka­
rzem zakładu zdrojowego w  Krynicy 
na miejsce odwołanego z tego stano­
wiska dra (.Irackiego.

—  o------

M ASOW Y PROCES KOMUNISTÓW  
TURECKICH 

Konstantynopol, 17. stycznia. (Teł. 
G. P ) Fiozpcczał się tu procos 57 o- 
sób, oskarżonych o nałożenie ido partji 
komunistyczne;.

 o------

SZPIEGOSTWO WĘGIERSKIE  
NA SŁOWA CZYŻNIE. 

Bratysława, 17. stycznia. (Teł. G 
P.). Po !ic;a tutejsza w ykryła  bandę 
szpiegowska, złożona z kilku wojukn- 
wych. 2 dużąoyoh i 1 robotnika fa­
brycznego Banda ta uprawiała srapie- 
gofllwo na rzecz W ęgier i zdołała wejść 
w posiadania kilku malowaźnyoh ak­
tów

— — o---
BADANIE INCYDENTU W  ST. GOT- 

THARD
Budapeszt, 17. stycznia. (Teł. G. 

P.k Dziś rano przybyła do St. Got- 
thard austriacka i węgierska komisja 
dla sbaidalBa znanego zajścia.

W lnH ELM  SIEDZI NA MIEJSCU.
Herbu 17. stycznia. (Teł. G. P.) „Ta- 

glichc Rundschau1* zaprzecza wiadomo­
ści podanej wczoraj przez „Welt am A- 
bend“, jakoby b. cesarz Wilheim miał 
się starać o pozwolenie opuszczenia 
Doorn i przenieść się do innego państwa 
europejskiego.

 o------
OBRADY MIĘDZYNARODÓWKI 

ZAWODOWEJ.
Berlin, 17. stycznia. (Tel. G. P.) Dziś 

rozpoczęły się obrady międzynarodówki 
zawodowej. Wczoraj zarza.d przyjął spra­
wozdanie z działalności za II. półrocze 
J927 oraz uchwalił program prac na rok 
J928

FILM, CZY ŻYCIE?! 
(Do artykułu na str. 8.)

7 -L E T N I Za KAZ IMIGRa CJI DO 
STANÓW  ZJ.?

Waszyngton 17. stycznia. (Tel. G P.) 
Deputowany Blankcn złożył w parlamen­
cie amerykańskim wniosek, ażeby na 
przeciąg 7-miu lat zamknąć znpclnic 
przypływ emigrantów do Stanów Zj. 
Wyjątek stanowiliby tylko robotnicy se­
zonowi, z Meksyku i Kanadv. Wniosek 
jego przewiduje również surowe ograni­
czenia co do wpuszczania na ląd zagra 
nicznych marynarzy. Ponadto wszyscy 
obcopoddani, przebywający w Ameryce, 
poddani mają być rejestracji.

 O —
SUKCES COCLIDGE‘A W  HA- 

W ANNIE.
Nowy Jork, 17. stycznia. (Tel. G. 

P.) Cała prasa, nie wyłączając pism 
opozycyjnych, wyraża się -z uzna­
niem o mowie, wygłoszonej w  Ha, 
wannie przez prezydenta Ooolidgea i 
podkreśla dobre wrażenie, jakie w y ­
warła jego w izyta.

r——o-----
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Przftre 11M  utaili „poicziwch”.
JA K IC H  S P O S O B Ó W  C H W Y T A J Ą  S IĘ  P E W N E  P A R T  JE, B Y  R O Z  B ić  B L O K  W S P Ó Ł P R A C Y  Z  R Z Ą ­
DEM . —  Ś W IA D O M Y  F A Ł S Z , J A K O  U L U B IO N A  M E T O D A  D Z IA Ł A N IA .  —  S T A R Ł  N A Ł O G I P R Z Y  
N O W E J  W A L C E  P R Z E D W Y B O R C Z E J . —  W A L K A , K T Ó R Ą  P R Z Y N IE Ś Ć  M O Ż E  O P Ł A K A N E  S K U T ­

KI D L A  IN T E R E S Ó W  N A R O D O W Y C H .
L w ów , 18 stycznia.

N apraw a życia politycznego w  
Polsce musi usunąć doszczętnie te 
cele, jakim  służyła większość stron 
nrcLw przed m ajow ym  p rzew ro ­
tem, i te metody, jakiem  i się w  grze 
politycznej posługiwano.

Celem każdego stronnictwa jest 
niewątpliw ie zrealizowanie w ła ­
snego program u ideowego. W iem y, 
że wszystkie polskie stronnictwa 
[akie program y posiadały; należa­
łoby także dodać, że niemal bez w y  
jątku są to deklaracje piękne, a co 
najm niej godne szacunku. Reali­
zacja program u partyjnego usku­
tecznić się da jedynie w drodze 
zdobycia w ładzy, lub bodaj osiąg­
nięcia poważnego w p ły w u  na or­
gany ustawodawcze i wykonawcze, 
jako regulatory życia państwo­
wego.

W  rezultacie jesteśmy św iadka­
mi, jak  od pierwszych chwil nie­
podległości stronnicLwa nasze w a l­
czą o władzę i w pływ y. Czynią to 
jednak najm niej dla urzeczywist­
nienia swej ideologji, czynią to 
głównie dla osiągnięcia celów, któ­
re z ideą, z państwem, z Polską me 
m ają nic wspólnego.

Były  to cele osobiste i partyjne: 
koncesje, kosztem państwa spłaca­
ny dług wdzięczności dla osób i in- 
stytucyj, dla parlji zasłużonych, 
synekury.

Reguła ta posiadała wyjątki, ale 
były  one zbyt nieliczne. Z asadn i­
czo stronnictwami kierował egoizm  
i interes, am bicje drobnych dorob­
kiewiczów i spekulacje wielkich  
aferzystów. N iem al na wszystkich  
stronnictwach odnaleźć można p la ­
mę nadużywania w p ływ ów  poli­
tycznych do celów m ateijalnycli.

Tak pojętym celom ^polityki" w y ­
dana została walka. Nie zamykając jej 
bilansu, trzeba stwierdzić znaczną 
zmianę na lepsze. Od dwóch blisko lat 
skarb państwa pizestał być żerem dla 
partyjnych apetytów, a protekcja ma- 
cherów partyjnych kluczem do wsze­
lakich korzyści. Zwolna poczyna for­
mować się pojęcie, że można, że trze­
ba pracować na niwie publiczne’ bez­
interesownie. Pod wpływem  ,,przymu­
sowej głodówki11 ujawnia się w  niękló 
rych 'Stronnictwach nawrót do „ksiąg 
świętych11 starych, zapomnianych pro 
gramów. Szuka się zagubionej przed 
laty, lub wym ienianej na brzęczącą 
monetę idei.

To wszystko pozwala z pewrią otu­
chą patrzeć w  przyszłość.

Pozostały metody. Pamiętajmy je. 
Patrzyliśm y na nie ze zgrozą i boloAi. 
my, których uczono wszakże, że „po­
lityka jest zajęciem dżentelmenów", 
my, których uczono czcić wielkie 
wzory demokracji greckiej i rzymski 
go ropublikanizinu. Patrzyliśm y na 
orgje małyoh intryg, kłamstw i o- 
szustw, na zatrute strzały i pociski 
niegodne rak męskich. Mając jeszcze 
żywo w pamięci, że polityka jest sztu­
ką, dostępną tylko umysłom wybra­
nym, musieliśmy oglądać, zgiełkliwy 
rynek zawistnych faktorów i kra­
marzy.

Czy rzeczywiście nasze życie pełli 
tyczne wzniosło się wyżej, eży meto 

'd y  uległy oczyszczeniu —  nie chcemy

jeszcze przesądzać. Prawdopodobnie 
—  taik. Nie mniej są dane, że idekto 
re stare nałogi przetrwały i już w y ­
chodzą na wierzch ptrzy akcji.przedwy­
borczej.

M ały przykład. Przed kilku dnia­
mi umieścił „Ku/jer W arszawski", a 
za nim kilka innych organów wiado­
mość, że z Bezpartyjnego Bloku współ 
pracy z  rządem w  Małopnl^ce Wschód 
niej wystąpił P. S. L. Piast i Chrzęść. 
Demokracja.

Wiadomość ta, co stwierdzić należy 
•—  jest wyssana z palca. Mogłoby być 
to kłamstwo przypadkowo, gdyby by 
ło odosobnione, gdyby takich kłamstw 
nie spotykało się codziennie wiele 
gdyby ich celem nie była girubemi 
nićmi szyta intryga.

Chodzi o toi. aby Brok współpracy 
z rządem rozbić, otoczyć go atmosferą 
matactw i płotek, rzucić pom iędzy 
zblokowane pod sztandarem państwo- 
wnrfi stronnictwa bodaj zarzew ie nie-

ufności i podejrzeć. Nikt niłe rumieni 
się, że do celu tego służy fałsz. Fałsz 
Fst przecież także ,,metodą".

Fałsz ma królia-a nogi i ten taikże 
daleko nie zajdzie. Został odpowiednio 
oceniony, rozpoznany i- nie zaszkodził 
sprawie. A le  przypuśćmy, że stało się 
inaczej, że dzięki wytężonym  zabie­
gom udało się wreszcie Blok współ­
pracy z rządem rozbić i rzucić szuka­
jące dziś porozumienia grupy do Wza­
jemnej walki. Cóż w tedy?

Nikt się nie ludzi, aby  na gruzach 
zniszczonej -organizacji, a pod hasłem 
walki z  rządem powstał nowy blok 
Jedynym skutkiem akcji, podljętej prze­
ciw  Blokowi współprac/ z  rządem, 
byłoby —  w  razie jej powodzenia —  
rzeczywisto i zupełne rozproszkowa- 
nie sil polskich. To, co niedawno, a- 
ńałizująe stan rzeczy w  obozie ukraiń­
skim, położyliśm y na karb braku w y ­
robienia politycznego, na karb zm y­
słu anarchistycznego, to samo przypa-

- F M I I I B M -
M U  orztftfi

w  znanym magazynie 
:: mód i konfekcji ::

AMERICAN HOUSE
■.wini. HopsmiKa 5. le i. 44 78. 

C & n y  k o r z y s t n e  I

dłoby w  tragicznym udziale społe­
czeństwu polskiemu.

Tafce to cele i takie metody poku­
tują jeszcze w  naiszem życiu polityez- 
nem. Jost obowiązkiem każdego my­
ślącego obywatela zadać sobie pytanie: 
czy zwycięstwo tych celów i tych me­
tod, których drobny przykład podal.ś- 
my wyżej, mogłoby być zwycięstwem 
w walce o lepszą Polskę?

 o------

Złośliwa kaczka o pojedynku
M usscliniego z zięciem  króla w łoskiego.

URZĘDOWY DZIENNIK W ŁOSKI Z  OBURZENIEM PIĘTNUJE WIADOMOŚĆ PISMA ZAGR2EBSKIEG0.
Rzym, 17. styęznia. (Tel. G. P.) W y 

chodzący w  Zagrzebiu „Hrvatski Na 
rodni Glas" podaje wiadomość o rze­
komym pojedynku Mussoliniego z zię­
ciem króla włoskiego, kapitanem fcrfj 
Galvi di Bergolo. Powodem pojedynku 
był podobno loki, że Mussoliri’ rhcieł 
wybić na nowych monetach dwnlńo- I 
wych pęki rózg liktozskich, na ocl 
wrotnej zaś stronie rnonbfy swoją po- ; 
dobizns z  nanisem „Muesolisii thix“ *

Król sprzeciw ił się temu projektowi. 
Mussolmi nalegał. 'Wreszcie król miał 
prosić Musso-liniego u porozumienie się 
w  tej sprawie z następ ■ą troan, który 
zapytał się podobno o radę kapitana 
Calvi di Borgolo. Kapitan sprzeciwi! 
się zamiarom MussotRyego, przyczem 
miał go obrazne, co slonrowadzili, dc 
.cjedyaku, w którym Mussolmi miał 
odnisść ranę.

..Riorrtale rlTtałia" podaje wiadn-

M Ynj fi d0 9"- T l PN11 ękczajęo wlos
8 V I I  U 1 . U  iB ł l i a  H  i - l - B l  oszczędza h r ? «  w ie .

pracę brzy wie.

Sowjety znowu odgrywają rolą
n&powołamgo opiekuna Litwy.

mość za pismem zagrzebskiem , pod­
kreślając jej śmieszność, pisze: nie
potrzebujemy piętnować tej bara-zo 
fl'upiej baiki wym yślonej i ogłoszonej 
przez pismo jugosłowiańskie, to zna­
czy przez pismo kraju, w  którym pu- 
s/uci-a odpowiedzialności politycznej 
wirmoby być w  tej chwili subtelniejsze 
niż kiedykolwiek. Nie osądzamy te; 
sprawy, sądzi -się bowiem -to, co ma 
chociaż odrobinę semsu i poczucia od­
powiedzialności, a nawet to, co jesl 
tendencyjne. Nie można jednak są­
dzić togo, czego z powodu olbrzymiej 
głupoty nie można nawet zdeiuijować 
jako kroku antyfaszyntowskiegi, luk 
antywłosaingo Chodzi w  tym wypad­
ku o bestjalską złośliwość, przecho­
dzącą granicę wyobraźni.

B“rHn, 17. stycznia. (Te!. G. P.) j 
„Deutsche AllSjincine Zcttung" donosi j 
że poseł sowjeeki w Rydze po krótkim 
pobycie w Moskwie powrócił do lłygi, 
przywożąc instrukc je co do stanowiska 
Rosji w sprawie rokowań polską■ litew­

skich. Tnsłrubeje posła sowieckiego ms 
ją pozostawać w związku z pobytem w 
Kiwnie p. Tarnowskiego i z propozy­
cjami, jakie przywiózł ou tam w imie­
niu min. Zaleskiego

u r n  o d s it iM  ( a : t ’iEii
jest zależna wyf|sm e cd FramjL

PARKER GILBERT WYJAŚNIA SWOJE STANOWISKO.
Paryż, 17. stycznia. (Te!. G. P.j 

„M alin " donosi, że rozmowy, k tóftf 
Parker Gilbert przeprowadził w Pa­
ryżu co do części reperacji odnoszącej 
się do wysokości długów niemiefckioh 
doprowadziły dó następującej kon 
klu-zji.:

1) Parker Gilbert wysuwając myśl 
ustalenia wysokości długu niemiec- 
1 s:.:;o łącznie z urft^ulinynni-m spraw 
z i era związanych, nie m iał zamiar? 
przekroczyć swych atrybutyj. Gh 
.kilu mu poprośtu ó wyszczsgćlnie?iw 
warunków, które mogą zapewnić sta­
bilizację ekonomiczną Rzeszy. 2) Re­

dukcja wysokości odszkodowań mo­
głaby zależeć wy łącznio od zaintere­
sowanych rządów. 3) Komisja repara 
cyjna uznaje ńę za niekompetentną 
do omawiania tej sprawy.

Faryż, 17. stycznia. (Tel. G. P.) 
Pisma podają -informacje o paryskich 
rokowaniach. komisji reparacyjnej. Na 
posi.edzfmiu sn-botniem Tidezy'ta.no pi­
smo Poincarego, w któtem premjc-r 
Ir a. ii cu t ki oświadcza, że londyńska 
konferencja ucialżla długi niemieckie 
w wyceknści. 132 miljard. mai. i żc 
zm iana taj uchwały nie leży w kom­
petencjach komisji reparacyjnej

ZJAZD PREZESÓW URZĘDÓW  
ZIEMSKICH.

Warszawa, 17. eiycznia. (Tel. G. 
P.). W  d'. c. obrad odbywającego się 
obecnie w  min. reform rolnych pod 
przewodnictwem ministra Staniewicz;,, 
zjazdu prezesów Okr. Urzędów Ziem- 
tiicich 16. hm. pp. prezesi oraz dyrek­
torzy Centrali i oddziałów Państw. 
Banku Rolnego udzielali wyjaśnień w  
sprawach wykonania planu prac i bu 
dżetu w  r. 1927, poczem pan imniiifter 
wytknął pewne braki w  dx’alamośai 
Urzędów Ziemskich, podkreślając ró­
wnocześnie ofiarność i dobrą wiolę par 
nów prezesów.

d r a m a t  w  h o t e l u  t o r u ń s k im .
Toruń 17. stycznia. (Tei. G. P.) Na 

właściciela hotelu „Pod Trzema Koro­
nami14 Sadowskiego dokonał zamachu 
rewolwerowego dzierżawca tego hotelu, 
Szczepanowski. Sadowski został ranny «  
lewą ręką, zaś Szczepanowski po doko­
naniu zamachu popełnił samobójstwo.

— u— — ,
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UCH W AŁY PREZYDJUM CH. N.— CO PISZĄ „W AR SZAW IAN K A" I „DZIEŃ POLSKI"?
Warszawa, 17 stycznia. (Teł. G. P.) 

Ajencja Wschodnia podaje: W  zw iąz­
ku z wczorajszeimi uchwałami Pre 
zydjum stronnictwa Ch. N. opowiada­
jącemu się przeciw  współpracy z B lo­
kiem Bezpart. oraz w  związku z w y ­
stąpieniom z Komitetu Zachowawcze­
go przedstawiciela Ch. N. p. Żółtow­
skiego, powstała m iędzy „W arszaw ian 
ką‘‘ i organem Praw icy Narodowej 
„Nrriem Polskim " charakterystyczna 
polemika. P. Żółtowski zaznaczył w 
„W arszaw iance” , że stronnictwo Ch. 
N., które w  pierwszym okresie ze 
względów zasadniczych weszło w  po­
rozumienie z innemi grupami zacho­
wawczym i i gotowe było wespół z nie­
mi wystąpić w Bloku Zachowawczym  
do wyborów, obecnie z tych samych 
względów zasadniczych wobec tego 
iż  oddzielny blok zachowawczy nie bę 
dzae tworzony, do współpracy z rzą ­
dem nie może przystąpić, gdyż Blok 
rządowy obejmuje również elementy 
radykalne.

P. Strońiski stwierdza w tern samem 
piśmie, że niesłuszny jest zarzut, jako 
by on pchał stronnictwo Ch. N. do bez 
względnej walki z Rządem. P. Stroń- 
ski dowodzi, że Ch. N. od chw ili prze­
wrotu majowego „stworzyła poprostu 
szkołą rzeozowego stanowiska wobec 
Rządu", z czego jednak nie wynika 
że ma się w iązać z ugrupowaniami o 
biegunowo odmiennych przekona­
niach.

^ W  odpowiedź! ,na to „Dzień Pol­
ski" zaznacza, że życz liw y  stosunek 
ugrupowań zachowawczych do osoby 
Marsz. Piłsudski ego nie rozciąga się 
na żywioły radykalne i lewicowe i źe 
bezpodstawne są odnośne argumenty 
grupy secesjonistów. Prawdca Narodo­
wa i Stron. Zachowawczej Pracy 
Państw, stoją nadal na raz powzięłam 
stanowisku współpracy z rządem, aby 
by ćkonsekwentnym i nie cofnąć się 
przed faktyczną realizacją tej współ­
pracy. W  konkluzji „Dzień Potoki" o- 
kreśła wczńjaijszą rezolueiję Ch. N. ja­
ko nader pożądane wyjaśnienie sytu­
acji.

KS. J A N U S Z  R A D Z IW IŁ Ł  
U  M A R SZ . P IŁ S U D S K IE G O
W arszaw a , 17 styczn ia, (p s ) 

M arsz. P iłsudsk i p rzy ją ł na d łu ż­
szej au d jen c ji w  B elw ederze ks. 
Janusza Radziw iłła. Co by ło  p rzed ­
m io tem  konferencja jest rzeczą p o ­
ufną, chodzi tu taj o ustalen ie p e ­
w n ych  sp raw  zw iązan ych  z  ak c ją  
w yborczą . Podobno konserwaty­
stom przyznanych zostało 17 m an­
datów, które m ają uzyskać bądź w  
okręgach wyborczych, bądź na ko­
rzystnych miejscach listy pań­
stwowej.

ZIEMIANIE WOJ. BIAŁOSTOCKIEGO  
ZA  RZĄDEM.

Warszawa, 17. stycznia, (ps.) W  
Białymstoku odbyło się zebranie poli­
tyczne ziemian, na którem przedsta­
w iciel komitetu zachowawczego A- 
dam hr. Romer przedstawił sytuację 
wyborczą,, stanowisko komitetu zacho­
wawczego i zam ierzenia zachowaw- 
£ów, zdążających do współpracy z 
rządem. Następnie zebrani w yłon ili de 
tagację, która udała się do woj. Kirsia 
gdzie złożono deklarację o chęci lojal- 
aei współpracy z rządem. W yw iązała 
Sl3 dyskusja, w  czasie której poruszo­

no rozmaite aktualne sprawy, przy- 
czam ziem ianie zwrócili uwagę na 
trudności, jakie spowodowałby mogło 
zamieszczenie na liście rządowej kan­
dydatury b. posła Polakiewicza.

JEDNOLITY FRONT WYBORCZY  
URZĘDNIKÓW POLSKI ZACH.?

Poznań 17. stycznia. (Tel. G. P.) Ajen­
cja Wsch. notuje pogłoski, iż między 
Komitetem wyborczym Urzędników 
Państw, i Samorząd. Zachodniej Polski 
reprezentowanym przez p. Sikorskiego, a 
powstałym w a. 12. bm. Komitetem Pra­
cowników Państw, i Samorz. Woj. Po­
znańskiego reprezentowanym przez p.

Żółtowskiego toczą się poważne, ale 
jeszcze nieobowiązujące pertraktacje o 
ujednostajnienie frontu wyborczego i 
rozszerzenie go na całą Polskę Zach.

K R A K O W S C Y  O R T O D O K S I 
Z A  R Z Ą D E M .

Kraków, 17 styczn ia. (T e l,  G. P . ) 
Z grom adzen ie  ortodoksów  w y ło n i­
ło  kom itet w yborczy , k tó ry  m a roz 
począć p ertrak tac je  z bezpartyj­
nym blokiem współpracy z rządem. 
Postan ow ion o  rów n ież  w ys iać  d e ­
pesze h o łdow n icze  do Prezyden ta  
M ościck iego i M arsz. P iłsudskiego.

Sprawa wystąpienia Ch.-N.
nie ostabiła Komitetu Zachowawczego.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa 17. stycznia, (ps.) W  związ 
ku z opuszczeniem przez stronnictwo 
Ch. N. kumitetu zachowawczego, do 
którego Ch. N. należeli, tutejsze koła 
polityczne są zdania, że nie należy przy­
pisywać faktuwi temn żadnego poważ­
nego znaczenia. Siła Ch. N. opierała się 
o dwa momenty: mianowicie na chrze­
ścijańskich rolnikach z dzielnicy poznań­
skiej, oraz na wpływach w sferach zie­
miańskich. O ile chodzi o moment pier­
wszy, to jest on nieaktualny, wiadomo 
bowiem, że w b. dzielnicy pruskiej kon­
cepcja wyborcza ma zupełnie odmienną

li
NO W A ORGANIZACJA ZR YW A Z  CENTRALĄ KRAKOW SKĄ

Warszawa, 17, stycznia. (Tel. G. P.) 
Na odbytem dziś posiedzeniu zarządu 
stronnictwa Katolicko - narodowego po­
wzięto uchwałę w sprawie oderwania się 
od centrali w Krakowie i stworzenia 
samodzielnej organizacji pod nazwą Pol­
skie Stronnictwo Katolicko - Narodowe.

M e
Bioku mniejszości

POSTULATY NIEMCÓW. —  L ITW IN I
W arszawa, 17. stycznia1. (Tel. G.

P.). A j. W schodnia podaje: Dziś to­

czy ły  się obrady przedstawicieli mnieó- 
ezości narodowych w  sprawie wspól­
nego bloku wyborczego. W  obradach 
tych brali ulllział przeitetawiciele Ży­
dów, Ukraińców, Białorusinów i Niem­
ców. Litwini byli nieobecni i  wogóle 

udział ich w  blofeu jeszcze niepewny. 
Równocześnie konferował prezes Un- 
da p. D. Lewicki z przedstawicielami 
Ukr. Contr. Komitetu Wyborczego na 
Wołyń, Chełmszczyznę i  Polesie.

Dementi fałszywych wieści
O R O Z B IC IU  F R O N T U  P O L  

W arszaw a , 17 styczn ia. (T e l.  G. 
P .) „P rzeg lą d  W ie c z o rn y "  s tw ie r­
dza, że pogłosk i jakoby Piast i Ch. 
D. wystąpiły wc W sch . Malopolsce 
z bloku porozumienia stronnictw  
polskich są nieprawdziwe, o  czem  
św iad czy  fak t, że w e  L w o w ie  na 
d rugiem  m iejscu  B loku rządow ego  
kandydować będzie p rzedstaw ic ie l 
Ch. D. 1 to praw dopodobn ie  ks. re-

SK IEG O  W  M A L O P O L S C E  W S C H . 
klor Szydelski, o  ile otrzyma po­
zwolenie ks. arcybiskupa T w a r ­
dowskiego. Ewentualnie zaś w ysu ­
nięta zostan ie kandydatura prof. 
dra Bryły. Jak twierdzi , Prz. 
W iecz.", Ch. D. ma również zape­
wniony mandat w  Złoczowie i Sta­
nisławowie. P ias t w ysun ie  na liś ­
cie hloku kan dyda tu ry  swe w  o krę 
gu Samborskim-

konfigurację, tam ziemianie sformowali 
katolicko-narodową jedność gospodar­
czą i połączyli się z zachowawcami i pod 
własną flagą idą do kampanji wybor­
czej. Wobec tego sytuacja na terenie 
Wielkopolski pozostaje bez zmiany. Jeśli 
zaś idzie o moment drugi, to wpływy z 
Ch. N. w sferach ziemiańskich zostały 
bardzo osłabione. Znaczna część ziemian 
należących dawniej do Ch. N. w Malo­
polsce Wschodniej, Idzie dziś do wybo­
rów ze stronnictwem Prawicy Narodo­
wej albo z klubem Pracy Zachowaw­
czej.

Powodem rozłamu była niemożność doj­
ścia do porozumienia z krakowską Cen­
tralą w sprawie polityki wyborczej i 
współpracy z obecnym rządem. Nowe 
stronnictwo zamierza wydawać w W ar­
szawie własny organ.

s m o ln ie
narodowych.

SĄ NIEOBECNI PRZY NARADACH
Obrady w  sprawie definitywnego 

zblokowania stronnictw mniejszościo­
wych m iały przebieg bardzo burzli­
wy. Jak słychać, Niemcy żądali sta­
nowczo 1 mandatu poselskiego w Ma- 
łopolsce Wschodniej, oraz 1 senator­
skiego w  Łodzi, czemu sprzęciwili się 
kategorycznie Żydzi.

Obrady podjęto na nowo. Sądząc 
z dotychczasowego przebiegu rokowań 
porozumienie stronnictw mniejszo­
ściowych wydaje się mało prawdopo- 
dobnem.

PPS. W  ZAGŁĘBIU EOSNOWIE- 
CKIEM.

Sosnowiec, 17. stycznia. (Tel. G. 
P.). Kandydatury PPS. w  Zagłębiu zo­
stały definitywnie, ustalone. Pierwsze 
miejsce- otrzymał' 1>. poseł .Tan Stań­
czyk, drugie b. poseł Frań. Cupiał, 
trzecie prez. m. Sosnowca A. Bień.

N A ST R O JE  W Y B O R C Z E
w  Ja r o s ł a w iu .

Jarosław, w  styczniu.
W  zw iązku  z  .obecnym i w y b o ­

ram i do cia ł ustaw odaw czych , g o ­
dzi się p rzyp om n ieć  wynik w ybo ­
rów  z roku 1922. W  okręgu Jaro ­
sław  —  R zeszów , noszącym  nr. 
47, slcą-d w ysz ło  7 posłów , g łosow a ­
ło ogółem  151.941 wyborców, d z ie l­
nik w yb o rczy  w yn os ił zatem  15.257 
głosów. Z  czego „P ia s t” o trzym a ł 5 
m an da tów  (76.284 głosów ), Narodu 
w a  D em okrac ja  1 m andat (21.783 
g ło sów ), Żydzi 1 mandat (15.954 
głosów ). Ponadto „W y z w o le n ie "  o- 
trzym a ło  12.336 głosów, P. P. S. 
8.313 głosów , grupa S lap ińsk iego 
5,649 głosów , o ra z  inne grupy, k tó ­
re o trzym a ły  po k ilkaset głosów .

Zauw ażyć należy, że z „Piasta" 
przeszło 3 posłów z Plutą na cze­
le do Zw iązku  Chłopskiego, przy 
„Piaście" pozostali pp. Gruszka 
i Pieniążek. Narodow a Dem okracja  
skupiła wówczas tak poważną ilość 
głosów, ponieważ czołowym kan ­
dydatem był ogólnie poważany b. 
starosta przeworski śp. Kazim ierz 
Chłapowski.

Oczywiście konstelacja politycz­
na, obecnie uległa w  naszym po­
wiecie zmianie wt stosunku do 
„Piasta", co uwydatniło się w  lipcu 
z. r. przy wyborach  do Rad m ie j­
skich, gdzie „P iast" stracił ze sw e­
go posiadania około 50 procent na 
rzecz „W yzw o len ia " i Zw iązku  
Chłopskiego.

KTO STANIE NA CZELE LISTY  
NR. 1 W E  LW O W IE?

Warszawa, 17 stycznia. (Tel. G. Pd 
„Przegląd W ieczorny" dowiaduje się. 
że na czele listy Bezpartyjnego Blo­
ku Współpracy z Rządem we Lwo­
wie stanie prawdopodobnie jeden z 
członków Rządn, względnie wybitna 
osobistość z najbliższego otoczenia 
Marsz. Piłsudskiego, pochodząca z Ma 
łopolski Wsch.

Jak się duwiaduje Ag. Wsch. z kół 
miarodajnych, kandydatury takie by­
ły  wysuwane, obecnie jednak nie są 
jnż aktualne.

Z KIM ROKOWAŁ „PIAST" 
LW OW SKI?

Lwów, 18. stycznia.
Prezydjnm Zarz. Okr. PSL. „Piast"

na Mołopolskę Wschodnią p ro t nas o 
umieszczenie następującego komuni­
katu: „W obec zamieszczonego w „Sło 
wie Polskiem " z dnia 15. bm. nr. 14 
wywiadu z przywódcami bloku Kato­
licko-Narodowego stwierdzamy, że ani 
Bezpośrednio, ani pośrednio oficjalnie 
z żadinem innom stronnictwem poli 
tyciznem na tut. terenie w  sprawie wy 
borów nie pertraktowaliśmy, prócz 
„Bloku bezpartyjnego współpracy z 
Rządem". Lwów , 15. stycznia 1928 
Prezes: w  z. dr. Jan Deskur, sekre­
tarz: w  z. i-nż. Stefan Posadki’.

W SPÓLNY KROK M. ENTENTY.
Blałogród 17. stycznia. (Tel. G. P.) 

Agencja Avala. Dziennik „Politika" do­
wiaduje się, że państwa Malej Ententy 
porozumiały się już co do sprawy kon­
trabandy broni dla Węgier. Państwa 
Małej Ententy mają wkrótce uczynić 
wspólne demarche w Genewie.
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Co piszą inni ?

Czas skończyć, panowie!
NUMERKI WYST9JPCZ1JA PARTYJNI KOM, SZEROKI OGÓŁ DOM AGA SiF NAZWISK. —  APEL TEN NABIERA  

AKTUALNOŚCI SPECJALNIE W  WSCHODNIEJ MAŁOPOLSCE. -  GROŹBY P. WITOSA. —  JAK ZADE­
CYDUJE ZARZĄD STRONNICTWA CH. N.?

Lwów, 18. stycznia.
(stm.) S  piątek 3. lutego br. upły­

wa ostatni termin izgłarEania list kan­
dydackich w  okrępcwrch komisjach 
wyborcKych. Zaledwie giedtnnaście dni 
dzieli nas od tego terminu. Zaceni w  
ciągti półiraecia tygodni muszą być 
ustalone wszystkie kandydatury.

Zdawałolby się, że pora już najwyż- 
f/a zakończyć rozmowy i targi wszel­
kie. Czas nagli. Tylko wytborcy par­
tyjnemu wystarcza numeireik. Szerotki 
ogół domaga się, by zaprezentowano 
mu nareszcie u,~J w -kd. osób, które ma 
obdarzyć zaufaniem. Od tych nazwisk 
za leży o dtfiele Więcej, aniżeli gdzie­
niegdzie eobie wyobrażają. Może być 
bardzo szanowne stronnictwo z  naj­
bardziej sym patycznym  programem pa 
pierowym i milmo to nie unikni- za­
wodu, jeżeli zechce w ó j  kredyt prze­
lać na osobę niepopularną. Istnieją, w  
tym kierunku doświadczenia z przed 
lat 5.

Bezpartyjny blok współpracy z rzą­
dem już samą. nazwą wstoaczute na 
konsolidację stronnictw oraz sukurs 
szerokich mas. Blok ten jest zairatere- 
yó-jyany w  jfjferwszym rzędzie, by na­
zwiska swych kandydatów jak najbar­
dziej spopularyzować. Musi Więc czetn 
rychlej ustalić listy okręgowe. Aby 
starczyło czasu na agitację.

Jeżeli w  centralnych okręgach pąń- 
•stwa decyzją taka jest wskazana, to ną 
terenie pam najWiżiszym staje się o- 
bowiązkiem. Położy się w  ten sposób 
kreo prób«m wywołania zaimętu i nie 
da się okazji amatorom łotwie nia ryb 
w mętnej wodzie do gorszących po­
pisów.

Jesteśmy zwolennikami nazywania 
rzeczy po imieniu i powiemy wręcz 
o co idzie:

„Kurjsr Warssawskd11 powołując się 
na miarodajne źródłu doniósł, że

...„grandstowatela P. S; L. Są- 
“(ta i GhitzcścijaSłskiei Demokracji, 
którzy ii.czici.-itiniiifyll dotychczas w 
pertraktacjach o uitwomzanie w Ma- 
Icpotsoe Wschodniej bloku, zaónócjo- 
wamego przez wojewodę Iwowskifijo, 
p. Borkowskiego, zamrec^ja w naj- 
bEMgych dniach wystąpić z -pnojęk- 
towapego bloku i zgłosić aikees do 
bloku kafel ioko.narodowiego ębrorp 
kresów wschodnich.

Główną przyczyną wystąp,lenia z 
©loku rządowego jerit fakt E&ftstą- 
pieuia noty tego bloku do państwo­
wej listy lucaprirlytinego komitetu 
współpracy z .randem oraz różnice 
zdjti, jakie wyffliily przy ustalaniu 
list okręgowych".

„Miarodajne żród?o“ , p,ą które po­
wołuje się organ wArezatwsfcj, to praw­
dopodobnie sęferetarjat stolec?*^ orgą- 
wipaęji p'ą$towslkicj. Informacje kom­
petentni! periadąpe prze?. pas nie pt>. 
zostaiwiają. bowtem wątpliwość ;t żę 
Chrześcijańska Demokracja nie bierze 
udziału w tej rabctiie i pie da się użyć 
do roBbiiijanią jednolitego frontu pub 
ajjjego w  n&ąąej

A  o co idzie Pi aistowccwn ? O gaisa- 
dy? Nie. Komunikat mówi o i@m bez 
żenady. Przyznaje z cyn iczną 'szczero­
ścią. że groźbę secosji ze strony Pia­
stowe ów spowodowały ,,różnjice zdań, 
jakie wyniikhr przy ustalaniu list wv- 
b-rczych".

Nie spotkamy się chyba z zarżutenł
niedyskrecją; » s h  uzupełnijmy tę przy- 
r m  ogAlnikgwą. Niechaj wiedżą 
wiszyacy, że kością ąleągnĄy j®sl oso­
ba p. Wincentego Witosa.

Anii na ehw.iilę nie wątpimy, że

bezpartyjny blok współpracy z rządem 
nie da się przez p. "Witosa sterroryzo­
wać. Niechaj nikoiga w  błąd nie wtprowa 
dzają wynik i astatnioh wyborów, k ie­
dy Piast miał aparat rządowy w  sWein 
ręku, a co najważniejsze jego partyjne 
konto nie było jeszcze obciążone 
Lanckoroną, ani cbaonisznemi sece­
sjami. Obdzielanie zwolenników W ito­
sa mandatami w  naszej dziiełnar.y by­
łoby nie tylko mara otrastwem, ale 
robotą dla państwa fazko llhre

Warszawa, 17. stycznia. (Tel. G. P.) 
16. i 17. bm. odbył się w Warszawie 
Zjazd rektorów wszystkich szkól aka­
demickich w Polsce. Wzięli udział z Kra­
kowa rektor U. J. Dr. Marchlewski, Cho- 
miński, rektor Akademji Górniczej, Szy- 
szko-Bohusz, rektor Akademji Sztuk Pię­
knych, ze Lwowa ks. Dr. Gerstman, re­
ktor Uniw. Tokarski, rektor Politechni­
ki, Martowski, rektor Akademji medy­
cyny weter., z W ilna Pigoń, rektor Un. 
Batorego, z Poznania Grochmalicki, z

W arw aw a, 17, stycznia, (ps).. W  
drugim dniu nrocesu p r z e c in a  b. tunik 
Gjonairjusizom urzędu śledczego badano 
w  (], c. świadków. Rozprawie ze w zglę­
du pa osoby oskarżonych przysłuchują 
się tłumy pubuesn^śei, rekin uufjąee się 
przeważnie z szumowin podmiejskich. 
Nic też dziwnego, że w  ciągu dnia. dzi­
siejszego Zgłoszono kilką wypadków 
kradsieży w  audytorium, gdzte bywal­
com "i sali sadowej wykradziono port­
fele z gotówką.

Dzisiaj przesłuchani byli jako 
świabikowie „em erytowani" i ezynmjj

Londyn, 17. stycznia. (Tej. G. R ). 
Dziś rozpoczął aię tu sensacyjny fc-ó- 
ces przeciwko niemi&fflki.ernu sluntenito- 
w i Jerzemu Hanseuowi i Angljkowi 
Mac K.«diny'eaou, oskarżonym o azpie-

L irów , 18. stbę^pia.

( - - )  W czo ra j w  godzinach w ie­
czornych śródmieście Lw ow a  było  
znowu w idow nię niiemiłych zajść, 
wywołanych rzekomo przez grup­
kę akadem ików -  korporantów. 
W szyscy m am y dohpze w  pamięci 
bardzo przykre chwile, która 
L w ó w  przeżywaj" przez długi 
reg dni w  roku ubiegłym  z podo­
bnej racji. Oto znów obecnie i to 
właśnie w  okresie —: kiedy norwy

Sensację ogólną wywołała uchwała 
Prezydium stronnictwa Ch. N., zxyi? a 
jąca kontakt z bezpartyjnym komdte 
tom współpracy z  rządem. Jak jiMor- 
n.ują, postanowienie to nic jest jeszcze 
definitywne. Uchwała jest zsbvł  w aż­
na, by decydowała o niej opiruja Pre- 
zydjum siiruunictfwa. Oataltnie słowo 
będzie muaiiał wypow iedzieć zarząd 
Ch. N-, ktAry zbiera się w  tym celu

Warszawy ks. Szlagowski, Szperl rektor 
Politechniki i W lad. Grabski, rektor 
Szkoły Głównej gospodarstwa wiejskie­
go, Przewodniczył rektor Marchlewski.

Zjazd zajmował się projektem usta- 
a 3 o ustroju szkolniełwa, oraz projek­
tem rozporządzenia Prezydenta Rzpll- 
tej o stosunkach służbowyeh profeso­
rów. W  obu tycb sprawach rektorzy 
wszystkich szkół akademickich uzgodnili 
swe opinje i przedłożą je ministrowi W .

przestępcy krypjnaJni. którzy żalili 
się na prześladowanie ?e strony w ładz 
policyjnych. Mimo, iż ponzucili karje- 
rę złodziejską, byli ustawicznte przoz 
inskanżanych arwsztowąm i  §jr/-kano- 
wani, pTzyrizem musieli ś e  wykupy­
wać pifioiądzmi. Spw a ln a  takza is t­
niała dla skreślania aktów karnych, 
gdzie notowane b y ły  każdorazowe a- 
rosztewąnjia. Jutro zeznawać % A ie  je­
den z  waiżnicjsnch śwładlków proce­
su p. Wojnicz, który nadużycia opu­
blikował i ppow oda wał wytoczenie 
śledztwa.

gęstwo na rzecz Sowietów. Oskarżeń;
U9i%va!i pozyskać jnJorpiar-ję o ap- 
gielsk ej flocie napowietrznej i angiel­
skie; wysyfoę broni.

djalsgo społcc?«ńslw ą u jezw Ak lę 
naprężane — jsk ieś  n ieo d p o w ic -  
d zia lłie  jed nostk i aran żu ję  „zaba­
w y ", które m oga m ieć  u ieob liczeL  
ne n astępstw a.

W czoraj oJsołn godziny 8 wicc?".o- 
reni na ul. LępsnAw, płwlr khatf ,JPaJ‘1t-
w !l pfnaobpdiRi-emu 2yd-;wi japVś o. 
ssbńley fełpęfuss i  pwturtewaJI
g®, wywelu.kó PAPisę, Naąfepnffi 
pa. zteżona. z  około fift osób, prześżJą 
ul. Jagi Ateńską na ul. Koścłuliffi' i }

tam w yb iła  szyby w  Idhelu Żyd. 
źw lązku  abasłi. ,^m unahM, poczem 
i im itu jąc  po drodize przechodniów1, w y  
glądn^cych zewnętrznie na Żydów, 
podążyła bu śródmieściu. Tutaj demon­
strantom zastąpiła drogę policja piesza 
i  konna pa3 kieroiwmctwem insp. Nc- 
wodwćrgkiegO' i  kom. Kochanowicza i 
po blisko półgodzinnych utarczkach 
rozprószyła demonstrantów.

Wobec tego, że stwierdzono, że de­
monstrantami byli głównie korporan­
ci, wyrażam y nadzieję, że w  interesie 
powagi wyższych uczelni i godności 
stanu akademickiego, zlikw idowa­
niem i  uniemożliwieniem na przy­
szłość, a zw łaszcza w  obecnym okre­
sie wyborczym dalszych tego rodzaju 
ekscesów, zajmą się niewątpliw ie je­
dynie i  wyłącznie w  tej m ierze kom­
petentne władze akademickie, które 
posiadają odpowiednie środki egzeku­
tyw y. Przykro bowiem jest patrzeć, 
na wszelsre wałki policji z akademi­
kami.

- o— —

NOTA SOWJECKA DO WALDEMABASA.

Kowno, 17 stycznia. (Tel. G. P .) 
„Lietuwos Źinios" podaje za prasą  
moskiewską wiadomość, że w  zw ią  
zku  z  rokowaniam i polsko lilew -  
skiemi poseł sow. w  Kownie A ro -  
siew  wkrótce zostanie wezwany do 
M oskwy, skąd m a przywieść W a l -  
dem arasowi notę rządu sowjeckie- 
go w  sprawie wspom nianych roko­
wań.

-o — ...,

W A L D E M A R A S  —  S T R E S E -  
M A N N .

Berlin, 17 stycznia. (T e l. G. P .) 
Zbliżona do Stresemanna „Tagli- 
che Rundschau" podając ponownie  
wiadomość o przyjeździe W atd e - 
m arasa do Berlina, podkreśla, że 
niemiecko -  litewskie rokowania w  
sprawie optantów toczyc się będą 
dalej w  Kownie. Gdyby do chw ili 
przybycia W aldem arasa do Berli­
na nie osiągnięto porozumienia, to 
i tak spraw a ta nie będzie przed­
miotem rozm ów mięazy Strese- 
m anuem  a W alderaaraseju.

  o -----

STRAJK ZEGEROW W  W ILNIE .
Wilno, 17. stycznia. (Tell. G. P.). 

W czoraj rpappcizął się tu Ehrajte zece- 
rów "wszystkich dlrutairń chrześcijań­
skich. Zecerzy domagają się 15-proc. 
podwyżki zarol^ków, gdy właściciele 
drukąr ńgarzą się na 7 proc. Wskutek 
strtóku nie w yszła  dziś większość pol­
skich pism codiziennych.

BOR AZ PIERW SZY O r  KOKU 19iA- 
UerłU 17. stycznia. (Tel. G. P.j 

,Woss. Ztg.‘f pedkr«śla w  depaszy z Pa­
ryża, że itnrar pierwszy od czasu wojny 
francuski minister spraw zagranicznych 
pędzie dziś gościem gmhasadora nic- 
mlecklegc, który zaprosił ministra

  (O —-WS

10 TYS. LUDZI ATAKUJE W IE ­
ZIENIE.

IT n t, 17. stycznia. (Tel. G. P.) Po 
aresztowaniu osobnika, osiearżonego o 

i porwanie 5-letndej dziewezynM, 10-ły- 
sięczny tłurp otoczył więi?i(,uię z zą- 
mtaresn zjyurrow  nią urdezioacge. 
W ładze więziemnę musiały się ueięc 
do użycia gazów  izaw iąeyoh dla rez-, 
prószoaia tłumów, które zostały na­
stępnie odparte przez wojsko.

ZAPRZECZENIE U?IH E 1  W IĘgei.

Mflskwą 17 styeząią, (Teł, Q. P] TAA  
sapr^ęcza roadpmośęj, jakoby pąpięł 
ipiał otrĄpnać Uopję wyroku śmierci, 
wydanego na niego przez Sowjcty.

21. bm.
 o-

Zjazd rektorów w Warszawie.
PRZEDMIOTEM OBRAD USTRÓJ SZKOLLNICTW A I STOSUNKI SŁUŻBOWE

PROFEsOROW.

H. i O. P<

mmi iz k  r in si o Kfriic®
w  warszawski..; urzędzie śledczym

ZŁODZIEJASZKOWIE 7 .-PN W Ą  REWELACYJNE SZCZEGÓŁY.
(Telefonem od i,&is*ago korespandente.)

Pfodr c d C i  s o o iw ii s  loniiRie
A N G L K  i  NIEMIEC CPłCIELl ZD R AD ZIĆ  TAJNIKI LUTNICTWA.

6 —I . Hi UJ. "! 'I - - -1' 1!

Zfldui zaiffl ni o n  l im
N A TLE  STARĆ K O R PO R A N TÓ W  Z ftzE O H O D N lA M I-
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.Czyżby n o w i s a c c o  i v a n z e tf i?
Stucfóe m e  procesu t z a n it u je  eosl M m

d e z e r t e r  p r z y z n a j e  s i ę  d o  m o r d e r s t w a  a  p o t e m  O D W O Ł U J E  Z E Z N A N IE . —  Ś W IA D ­
K O W IE  S T W IE R D Z A J Ą  JEGO A L IB I. —  W Y R O K I ŚM IERCI. —  S Ą D  W S T R Z Y M U J E  E G ZE K U C JE . 

JE D E N  Z E  S K A Z A Ń C Ó W  SK A R Ż Y  D R U G IE G O  O  O S Z C Z E R S T W O .
{O d  naszego korespondenta.)

dania Śnwarazuka w docnoozeniach po- I drone zostało, że Kndażdworak z poe 
licyjnych, i i  Kniażdworak w nocy byl nuinJkowyini śp. Armatą ży i w najleps 
w lesie. dal m i rewolwer i umówił i  nim 1 zgodzie, 
plan zabicia śp. Armaty. Dalej stwier-

Rozprawa przed Sądem Najwyższym.

Kolomyjai w slyczmiu.
W sobotę dnia 14 . sierpnia 1026 o g. 

Ul przed/poi. szedł główną drogą, prowa­
dzącą z  Pistynia do Kosowa, do gwoicłi 
•robotników, -wyrabiających paliki w  losie, 
47-Iohs.i gospodarz Iwan Kniażdworak 
zamieszkały w Piatynda. Na drodze przy­
stąpili dlo Kin.iażehvijiiakia jaikiiiś lascubniźk, 
btóry grę wypytywał o dragę, a. kiedy w 
kiilka tjhwiill później nadszedł posterunko­
wy z Pistynia śp. Armata i legitymował 
tęgo nieznanego osobnika, osobnik ten 
kilku wystrzałami z rewolweru zabił śp. 
Armatą, a następnie uciekł przez pola w 
'kiepitrtku nieznanym, oddawszy paprzed- 
Mt'0 jeszcze kilka strzałów w strome lvniaż 
dworaka. —  T a i odo przedstawiły spra- 
wę pardka Bilecka i  Parania Zdaniu k. 
gospodynie z  Pistynia,, totóro od początku 
obserwowały całe 'zajśc/k1.

W  dinifti 30. sienpnra 1929 policja, rn- 
muńska wydala policji polskiej w K o­
tach dezertera wojskowego 27-lelntogo Fn 
dera glusaiczuka -z Rożnowa MaJoao, kić 
rV 'w dniu 8. 'sierpnia, 1929 nhwtgl był 
2 w ięzłenia wojskowego w -Kolomyji, a za 
‘którym 'rozpisane były listy gończe. Fe­
dor Shisarczuik, sprowadzony do Ku i 
przez .posterunkowego Protra Bednarza, 
Przyznał się przed tymże posterunkowym 
żu on zastrzelił śp. Armatę, a uczynił to 
z namowy Kniażdworaka.

Śledztwo sądowe.
Dajjrowadzonf pnzeu sędziego £led» 

cze/go Fedor Shłsarciank wypia-iJU sin w i­
ny, tłumacząc się, że rzekome swe przy­
znanie złożył pod wpływem bicia go 
przez policję, i  że w ogóle w dniu 14. 
sierpnia, 1936 łwe mógł .popełnić morder­
stwa, bo przebywał w tym ozas-ie w Chin 
oto/h u/zach, na Bulki' w i i-Ą- (nv Rilnimiji/, 
zaś przyznanie .pnzed .podleją było wymu­
szane w  ten sposób, że powtarzali jeny - 
nie to, co mu policja puJdmwała- 1 Y/.o- 
sl uchami następnie świadkowie: b. liUi! 
gminny Łaś Hułej, M ar ja lłiulej, Georgij 
Iłuiłoi Bufrousywa Ittrfej i  dafei świadko­
wie ,poid .przysięgą aezinall wyraiZinie i 
stanowczo, że w  dniu 14. sierpnia .192(1, 
jakotaż w  dniu ipopi-zodnnim i następnym 
Fedor Sluoarczuik ą.: i^rlhywal u rrioli w 
Ozamnohiuziach ma Binkowin.ic —  stwier­
dzili zatem alibi Ślnsarcznka. Te wyniki 
śledztwa spowodowały uchwalę Tz-by rad­
nej sądu okręgowego w Kolomyjii na za­
stanowienie śledztwa zarówno co do oso­
by Fedora Slusarczuka jak i Iwana 
Kniażdworaka.

Na skutek jednakowoż zażalenia pro­
kuratora. przy sądzie okręgowym w Ko 
Fwityjj sąd apelacyjny polecił wyznacze­
nie rozprawy i posto-wienie wbu oskarżo 
Łych o to Fedona Slusarozuilta i Fwsma 
Rniiażdwamka przed sądom przysięgłych. 
Jako posądzonych o 'zbrodnię morderstw,:/ 
dokonanego na osobie śp. Armaty.

Rozprawa główna i dwa 
wyroki śmierci.

Mikudmiowa rozprawa przed eądeni 
/Przysięgłych, o czem ,,Ga/z. Itoranna." we 
^kiściiwym czasie donosiła, aa/kończyła 
®ię w dniu 19. maura 1927 werdyktem 
Przysięgłych uizinającym Obu oskarżonych 
^iHnygii zbrodni jminderstrwa i na tej 
flod.sta.wie Trybnnal skazał Fedora Ślu- 
sarczuka i Iwana Kniażdworaka na karę 
śmierci przez powieszenie.

Przy tej rozprawie w y s z ło  na jaiw, że
posterunkowy Armata był tym poste­

runkowym, który na kilka tygodni przed 
zastrzałenium go prowadził Slnsarczuka 
lako dezertera z Kosowa do Kolomyji 
Nadto przy rozprawie stwierdzili świad­
kowie .pod przysięgą, Ze nocy poprawiza- 
łtecj dzijeń 1|. sierpnia ł^nliaiżdwbnaik 
■sPat m-zez ca,ly czas w  domu, z domu nic 
wychodni!, zatem nieprawdziwe są zapo-

Zie względu na braik lomnaunycili /przy­
czyn sąd najwyższy nie nwzględail za­
żalenia nieważności obu oskarżonych i 
wyrok zatwierdził.

Pain Prezydent Rzeczypospolitej Pol­
skiej zeurządzeoiiem tz draa 15. lipc/a 1927 
nio skorzysta! z prawa łaski-

Wnioski obu obrońców na. ułaska­
wianie oskarżonych ewentualnie na do- 
'awólenie wznowieniu w  drodze laski, zo­
stały odrzucone.

W  dniu 24. i 25. ćisinpn.ia 1927 wnieśli 
obrońcy o;ikanż'anych wfiioski na wz/no- 
wicnio poatępowainia ikarnego, a. te obroń­
ca Ślusarc.zulka odw. Czerniawski powo­
łał świadków, którzy mieli slwinrdziu: 
osobę firawdiziiwogo sprawcy morderstwa, 
zaś obrońca. Kniaiż dworak a adw. dr. M. 
Aszkenazy dalszych świadków, którzy

mieli wykazać alibi Kniażdwora/ka w no­
cy z dnia 13. sierpnia 1926 ma dzień 1-i. 
iiiwpmia 1926. Sąd okręgowy polecił sę- 
■dizreimiu śfledc^tunU przerłnowadzemie zao- 
liaTOwanydi nowych dowodów, a zara­
zem wstrzymał wykonanie wyroku do 
czasu załatwienia wniosku o wznowienie.

W  międzyczasie obrońcy pomorwmic 
wnieśli, do Kamcedarji 'Parna Pirezydeota. 
Rzeczy/pospolitej prośby o ułaskawienie 
oskarżonych, a nawet i ks. Hryniow- 
ski we własnem imieniu wniósł pismo, 
żo jako spowiednik wstawia się za Iwa­
nem Kniaidworakiem, gdyż Knażdworak 
jest niewinny, a stała się jedynie omyłka 
sprawiedliwości.

W  dn.iu 31. grudnia 1927 nadeszła je ­
dna/k wiadomość o nieUwzględniemu pro­
śby obrońców.

Odmowa wznowienia procasu,
Przed

nbrońcom
kilku dniami doręczono oibu 
oskarżony oh uchwałę Sądu 

okręg, odrzucającą wnioski o wznowie­
nie z tem uzasadnieniem, że Fedor Ślu 
sarczuk n ia  zdołał wykazać, że  ktoś inny 
był w dniu 14. sierpnia 1926 sprawcą 
morderstwa, zaś świadkowie <nawif Kniaiż 
dworaika, 'w.prawdzio glwcwteili tegoż ali­
bi w  nocy z  dnia 13. (sierpniu 1926 ma 
14. sieripiiito. 1926, alo dowody te nie są 
dowodami aia .noną okoilicziność, gdyż 
•kure&ija nlibi Knia-Zdworaka . była przy 
i’t>zipniwie rozpadrywuiną i na tę okclicz- 
mość była przy uio/z/praiwic słuchana żona 
Kjniarżjdworaika (której zeanań przysięgli 
iio v.ziięli pod uwagę, bo KniaZdworalka 
/.nsądrrlD.

DcmieBdenie Iwaaią Kn-iażdworaka prze 
ciw Fedorowt Ślusairczuboiwi winieeiiome 
do prokuratury przy są/drie okręgowym 
w Koliomyji, a domagające aię ukarania 
Ślusarozuka Za zhirodinirę oazczerstwa po­
pełnioną przez świadome wskazanie ma 
Kiniażdwioraka przed Policją Państwową, 
jakó tdgo, który go namówił do popełnie­
nia morderstwa, do dnia dzisiejszego nic 
znalazło załatwienia. Od uchwały odma­
wiającej wnioskowi o 'wznowienie wnieśli 
w tych dniach obaj oskarżeni zażalenie 
do Śądn Apelacyjnego we Lwowie i w ra­
zie nieuwzględniania zażalenia wyrok 
śmierci oo do Fedora Ślusarczuka i Iwa­
na Kniażdworaka zostanie bezzwłocznie 
wykonany.

Ta/k przedstawia s.ię colta sprawa na 
podstawie aiktów.

Glos prasy.
Polska należy do państw, które do 

dnia dzisiejszego utnzrymały w swym ko- 
daksile karnym karę śmianci. Wyro/ki są­
dów przysięgłych nie /zawierają żadnego 
uzasadnienia, nie wierny z jakiego po- 
i\iodu praysięgld uznali Skisarazuka i 
K/ni/ażdwaraka wimnymii abrodini morder­
stwa- Ale tam —  gdzie wyniki śledztwa 
■nie wysln/rcza.ly zdaniem Iz-by radnej na­
ry et do oskarżenia, lam gdzie ciała spra-. 
\va nie wykaizuje naiwet najmniejszego 
motywu, któryby miał sklaniió Kniaż- 
dwora/ka do namówiemm ślusairazulka, do 
poipelinieinia morderstwa, tam gdz/iie cale 
zajście ma miejsce w  jasny dzień, na lud­
nej ulicy, lam, gdzie aikta wy/rażaiie 
stwierdzają, ai to świade/citwem urzędlo- 
wern lejca/rakiem i sędziego śledczego, Ze 
Slusa.rczuk doprowadzony przez policję, 
na calem ciele mi'al widoczne znaki od 
oobicia —  wykonanie kary śmierci może 
być tą omyłką sprawiedliwości, kióra się 
nio da więcej naprawić.

18 miesięcy w areszcie śledczym, pią­
ty miesiąo w taj ciągłej walce o wzno­
wienie sprawy, piąty miesiąc w ciągiem 
wyczekiwaniu wykonania kary śmkttci!!

Przedstawiliśmy powyżej całą tę stra­
szliwą tragedię dwóch ludzi i ufamy, że 
Iliady już wszelkie dalsze k/rolki/ zawodzą, 
przyczynimy się w ten sposób do tego, 
że wyroki śmierci nie zostaną wykonane 
w marniejszym wyradku, w którym prze­
mawia wszystko za tdm, że zaszła stiu- 
s/z/na omyłka sprawiedliwości.

 o---

Wt0» czescy, chcący wraz z
M c dc loimii. musi m i m  Mo Hruueszouia.

O BAJ Z O S T A N Ą  W R A Z  Z  A P A R A T E M  W Y D A N I  W Ł A D Z O M  CZESK IM .

Lw ów , 18 stycznia.
( — )  Przedwczoraj w  południe 

władze centralne w  W arszaw ie  
oraz poszczególne komendy w oje­
wódzkie w  wschodnich terenach 
Rzplitej zostały uwiadom ione przez 
czeskie władze bezpieczeństwa o 
niezwykle zuchwałym  ikcie grab ie ­
ży. popełnionym w  niedzielę rano 
w  nadgranicznej czeskiej miejsco­
wości Prościejowie przez dw u  ko­
munistów, uczniów szkoły lotni­
czej. O lo piloci Marek i M ika wcze­
snym rankiem przyszli do hangaru  
wojskowego i ubezwładniwszy po­
sterunek stojący przed wejściem  
do hangaru, wyprowadzili na lot­
nisko samolot 70-konny typu , W a l  
ter“ a wsiadłszy nań odlecieli w  
kierunku północno-wschodnim  do 
Rosji sowjeckiej. W  zbiorniku znaj 
dow ał się jedynie zapas benzyny 
w  ilości 200 kg., który nie w ystar­
czył do przebycia drogi aż do Rosji 
tak, że dezerterzy dolecieli

tylko do Hrubieszowa  
w  województw ie lubelskiem i o g. 
15.30 popoł. w ylądow ali na polach 
we wsi Andrejówka.

legli tłumnie po w ylądow aniu  sa 
molotu stwierdzili, że na samolocie 
znajdowała się odznaka o har- 
wach czerwono -  niebiesko -  b ia ­
łych, na której był wybity numer 
„F “ 1928., Obaj piloci byli w  m un­
durach czeskich z dynstynkcjami 
oficerskimi, jeden z nich miiał dy ­
stynkcje porucznika, dm gi podpo­
rucznika.

Dezerterzy zostawili samolot na 
polu, gdzie wylądowali, a saimi udali 
się do domu mieszkańca tej gminy An 
toniego Bukowskiego, gdzie posilili się 
i pokazali mu następnie dokument o- 
patrzony podpisem i pieczęcią hr. Kso 
werego Branickiego, który potwierdza 
im, że lądowali oni dnia 13. stycznia 
w jego majątku. Jak stwierdzono, p i­
smo to

jest fałszywe,
gdyż niigdy nio lądowali na polach hr. 
Branickiego, a zw łaszcza dnia 13 bm. 
gdyż dopiero 15. bm. dokonali rabun­
ku aeroplanu. Po spożyciu posiłku 
zapytali się o drogę do najbliższego 
posterunku i rzekomo udali się do po­
sterunku w Mirczu. Tymczasem, jak 
się okazało, na posterunku nie jaw ili

M ieszkańcy le j wsi, k tó rzy  w y -  się, lecz udali się w  niewiadomym

kierunku. Obaj byli uzbrojeni w  re­
wolwery i krótkie karabiny czeskie.

Nie ulega wątpliwości, że komu 
uiści ci celowi? ominęli posterunek pc 
licyjny w Mirczu i skierowali się ku 
granicy sowjecłdej, którą. będą. usilo ■ 
wali przekroczyć. Na prośbę władz 
czeskich, polskie władze bezpieczeń­
stwa zarządziły za obn dezerterami 
pościg na całym terenie- Wedle ostat 
nich wiadomości, jakie otrzymaliśmy 
późnym wieczorem, obn zbiegów 
przytrzymano w  okolicach Łucka, 
akąd będą odstawieni tto Lwowa, a na 
stępnie do granicy cze/skiej. Samolol 
zostanie również odstawiony przez 
polskich pilotów do Proście jo wa.

STRAJK DRUKARSY W  M ADRY­
CIE.

Madryt, 17. stycznia. (Tnl. G. ?.). 
Z powodu aresztu, położonego w  celu 
ściągnięcia podatku d‘Ocihod'oiweg.p na 
placach zecerów maszynk. i drukarzy 
pism „L a  Voz‘ ‘ i „E l Sol“ ," wzmianko­
wani pracownicy tych pism przystą­
pili do strajku. Rząd wezwał strajku­
jący do powrotu w  ciągli 48 godizim do 
pracy, grożąc definitywnem ich ziwoil- 
nieniem.
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Cuds fakira To-Kha.
k Y & e r n  POGRZEBANY. —  120 GODZIN W  TRUMNIE. —  uO  OPOW IA­
DA  FAKIR PO POW STANIU Z SuŁRTWYCH. —  URGOZE SNY I MA­

RZENIA.
Wroctaw, w  styczniu.

(H.) fa k ir  To-Kha opu^u, wczoraj o, 
trzy kwadranse na 9 tni-mnę, w  któ­
rej spędził 120 godzin. Skoro obudził 
snę ze swego snu, tak .podobnego do 
śmierci, wprawił' w  rucn dzwonek 
aiarnsowy. Już nieco przedtem ro-apo- 
czę li robotnicy usuwać ziem ię z  gro­
bu. Skoro fakir stał się -widoczny, 
ujrzeli obecni,, że twarz jego jest pur­
purowa, niemal haa.

Pierwsze jego słowa były: „Wody,
jestem bardzo spragniony 1'* Badania 
lekarskiego nie m ożna było natych­
m iast p rzeprow adzić, gdyż liczine rze ­
szo publiczności przedefilowały przed 
trumną, w  której le ża ł To-Kha. Fakir

stracił w  orąigu tych 120 godzin 14 
funtów w&t/i.

0 swoich wrażeniach tak opowie­
dział pewnemu dztennikarzuwi: „Z a ­
nim rozpocząłem eksperyment, przy­
gotowywałem  się do niego- przez dwie 
godziny w swoim poLojn betelowym. 
P rzez ten czas s.arałem się siłą woli
ekonceniirować na ów długi, 120-
godzinny ser . Zasugerowałem sobie
przytem, że sen ma trwać tylko 120 
■godzin.

Poaczas samegu snu miałem bardzo 
piękne życie i marzenia. Nie doznawa 
tern żadnego przykrego uczucia. K iesy 
się obudziłem, pierwszą moja myślą
było: „Ach, diaczeoem się obudził!"

Coraz ei mszo ius u oiwoN gotaishim
GAŁY SZEREG M EZALIANSÓW  W  SZEREGACH ARYSTOKRACJI.

Z  sali koncertowej.
Koncert pianistek NelJy, Elżbiety 

i Klary Ketanyi.

Lwów, 18. stycznia.

. Literatura muzyczna posiada po­
ważną ilość utworów ułożonych na 
dwa fortepiany, ( fo in p o z y ^ j. o-ryg'- 
® m c h  lub przekładów), i:u i ówdzie 
pojawiają się też transkrypcje dziel 
na-'trzy fortepiany, a układy oibłśczóne 
n « w iękH ą ilość tych j instrumentów 
nie wydały ,jak wi-alMnio, dodatnich 
pod względem zbiorowego brzmienia 
rezultatów. Na wynik dźw iękowy tego 
rodzaju praduken | zbiorowych -wpływa 
bowiem ujemnie jednolitość barwy to­
nu, podczas gdy waroiSt efektów dyna­
m icznych n e  -potęguje się zazwyczaj 
w stosunku do większego nagroma­
dzenia instrumentów proporo.ioualnrai.

Panie Neily, Elżbieta i K lara Kata­
ny i, pianistki na wskróś muzykalne 
i odznaczające się zna'tomicie wysZko 
loną d  -nardżo brawurową techniką, 
odniosły w  poniedziałek 16 bm. jako 
wykonawczynie donorowego progra­
mu, złożonego z utworów kl-asyaznych 
i -nowoczesnych, na- estradzie Poilśkiego 
To w. muzyczneg-o sukces chwilam i 
okazały. Zastosowana dc celów arty­
stycznych zasada „Tras faci-unt Colle­
gium", nie spowodowało dość licznym  
uczestnikom tego interesującego dla 
muzykalną^ publiczności wieczoru nie 
tylko, żadnego rozczarowania, lecz oka­
zała się nawet praktyczną., gdy cho­
dzi o uwydatnienie niektórych błysko­
tliwych efektów dźwiękowych. Po-za- 
tem nie ulega wątpliwości, że układ 
na trzy fortepiany ułatw ia w  wysokim 
stopniu przejrzyste wydobycie po­
szczególnych głosów w  utworach kla- 
-sycznvch o- formie polilfomdciznej, a zna 
komiłe kencertantlki popasy w a ły  się 
nadzwyczajną również na tem polu 
precyzję istotnie par excel-lence artysty­
czną. Pewność pia-mMek oparta na-mu­
zykalnej pamięci' jest nieomylna; wszak 
układ dzieł na trzy fortepiany roz­
dziela głosy i zw roty harmiomiczne w 
-sposób przypominający ins^mmientacię 
w  dziełach orkiestra! nyoh. Mimo to 
nie zauważ1 słuchacz rngdy i nigdzie 
najmniejszego chociażby odchylenia 
gry od wizorowej ryt,miki, a —  co 
w ięcej —  wszelkie acceleranda i ritar- 
danda —  -^prawl-ajią wrażeń,te swobód 
rytm ik i wyłamanych nie tylko- na jed­
nym fortepianie, lecz wprost ręką ja­
koby jednej pianistki. Wydoakonalenie 
zbiorowej produkcji do tego szczytu

PEJI.ETON „GAZ. POB.** z 19. I. ( « " « .  

fi ANS FRANCK.

Z A K Ł A D .
Wesołą gromadką spędzali -lato w'-Knoć- 

ike-sur-mer: a-ntyści, artystki, jeden poeta 
i . dwóch przyjaciół sztuki. Wypoczywali, 
kąpali się. -tańczyli, flirtowali. Rozluźnia 
ly  się od lal niezmienione węzły, .jza- 
dlzierzgały się nowe, prz-rżnae goniło 
nizeayoiB —  wazystko. to 'po-1 znakiem 
„letniej m iłości", 'która z falą przychodzi 
i odpływa z lalą.

Tytko poeta zakocha) się -na śmierć i 
życie w  pięknej artystce Georgeoie, a- 
mantce z teatru, którego byt literackim 
kterowtokkaeim. I Grorgerta *aik była przy- 
tłoczMT a naidimiaimn tej miłości,, że je] je ­
dynej lato przeszło... bez miłości. Nieraz 
już chciała wysłuchać poety —  ale on 
tego wyczuć nie umiał i we właściwej 
cihwiłi bląri-rił wśród ohloków i gwarzy! 
7, gwiazdami, zatmiast zajhłą.dzijć do po­
koju Gewgatty i  całować gwiazdy jej
« EU.

To -też gdy wszyscy 'powrócili je-socnia 
do ich nadreńskidgo mias-ta. z rozikoszne- 
mi wsptuminL^niaim, Goęsrąeute Stanęła do 
pracy 'z goryczą.

Pownugo dn-ia podczas dużego antrak­
tu ,Snu -nocy letniej", brać artystyczna, 
■aębrana w  garderobie reżysera, przypo - 
mimał-a pobyt -w Kno-dke-sw-tner. Wyra-

Bedin, w  styczniu.
(e) Najnowszy „Goiajski r-oczinik" 

który z górą sto lat noiiuje sfcrupuląt- 
nie wszelkie zmiany w  niystokratyaz- 
nych rodach, pełen jest niepokoju.

Demokracja wciśika się do szlachec­
kich rodów i  arystokraci żenią, się z 
córkami mieszczańskich rotdżi-n, uty­
tułowane ,zaś damy wychodzą chętnie 
za mąż za lu dzć aez herbów. Temu de­
mokratycznemu prądowi uległa pr<ze- 
dewiszysilktem arystokracja niemiecka, 
a ostatni rok szczególnie obfity był 
w  mezalianse.

R ów n ież arystokracja fra n c u z a ,

precyzji '-iii do tak imponującej jedno­
myślności- intency-j artystycznych 
świadczy o wyijąiktiwem uzdolnieniu 
pań K-otenyi. Dynamika jes. wyborna.

Program wieetzoru pioniindiziałko-we- 
go był bogaty. Obejmował -on -dzieła 
klasyków, (dzięki znakomitej in,tefrpT'e- 
tacji wysunęła się n.a. pla-n pierwszy 
Liszta transkrypcja Btethoyena utwo­
ru ..Ruiny Ateńskie1'), kompozycje 
n-owisze, (m iędzy niemi układy D. 
Szeukara na 3 fortepiany: „Faust"
fantazja Gounod-Liśztai. i Hubaya 
,,Scene9 de la Czarda"). i liczne n-ad- 
proigramowe dodatki, dorzucone po 
•.i-mponująceim i pelnern ognistego- -tem- 
pe] a men. tu wykonaniu marsza „Rato-

• z-]Ą .-piasek, mój'Z?, burza, fale, skai;, dju- 
ny, mowy, ryby —  w dziwnej stały 
sprzeczności -z uazniirtkawainettni- twarzą 
mi artystów .1 falszrywyirii szychem ich 
famftelycźai-yidh 'gzdkśpiirowsk-ic-h strojów. 
Dla rotzw-eee-Icnte -nastroju spy-tal reżysef 
Georgotty, grającej dziś Hennie:

— Kiedj zaręczymy z  -poeią?
— Nigdy 1 —  wyrzekła Georgettia pom­

patycznie, podkreślając -slowc soer.i.rn' te 
gestem-

—  Czyżby' dlatego, że poeta glu.piia.t-” 
•zajga-dną.l jeden z artystów.

—  Ejżc! oprytniejazy on i bajrdzicj 
chytry od was wszy iifach i  graic-z nte- 
gorszy 1 —  ze wolał a kole Zamka G«ór-
getty.

—  To prewda 1 — ugodnym stwierdzili 
cbóram- — Poeta udam tylko za-kocha- 
iego. Nie cb-^dzi mu ajn.i o 'Zdofoyuz, |ni 
o wmjeraność, a -tylko o przeżyde, które 
mu da terna-t Jo -nowego immawi. Myśli 
o rymach, a nie o mdłości.

To otbiurzyło Gewgettę.
—  N-ite iesi zakochamy? Ależ ja mogę 

z n,nm zrouić, co 'jeoiicę. Koło .palca go so­
bie owi-nę! Do atón mych itsucęl

— Kolo palca owinąć —  t0 się 'n| i'' 
uda —  uświadczyli wszyscy. —  Ale jeśli 
fdioe dowieść jalgo miloścd, mechajj apr?. 
wi, aby tego wieozuru iesizeze, przed oól- 
n-ocą, poeta ukląkł przed nią.

Georoettą -zaśmiała się swobodnie. To 
drobnostka1 .

—  Czy cdę założy. J

angielska i belgijska łączy się z roda­
mi mierzczańskiemi. Zniszczona przez 
rewolucję ezlaehte roeyj-aka także żeni 
się i wychodizi za mąż w  „n-ieswojej 
sferze" i wsiąka w  bunżua-zję amery­
kańską, niemiecką lub anigteteką.

Natomiast -banito mizernie przed­
stawia sdę licz ja  w e d z ir  w  a^ysitekTa- 
cji całeigo św iate. W iele  h istorycznych 
ródów jest jni n-a WTanarcai, a nowo- 
zawarte zw ó zk i małżeńskie nie mo-gę. 
doczekać się potomstwa.

Pod względom „n'ieurod‘zaiju‘ ‘ na 
ai ymoKf atów rok 192-7 by ł katastro­
falny.

czy“ . Artystyczne prudutkeje pań Ko- 
ta.nyi ka-zały słuchaczom nieraz za­
pomnieć o niecUłącznej od g-ry na 
trzech fortepianach monotonii brzmie­
nia i w yw o ła ły  sporo oklasków, zw ła­
szcza po interpretacfjach z węgiepkieG 
go repertuaru ■ kenfcertantęik, bar-dizo 
burzliwych i chwilam i entuzjastycz- 
jrjch. Ft. Nenhamfer.

— ,— n .    -

C?o wydzierżawienia
Pierw szorzędny Pensjonat oraz  

Cukiernia w Jaiem czu. 
Vfiadooiość M ayer, Stan isław ów , 

Pelesza 21.

—  Oczywit, cii el
—  O TO?
—  Jeśli przegnam, funduję wam wszy­

stkim na kolację tyle ostryg, że w  do na­
stępnego pobytu nad mirzom będ&łecte 
uciekać na s-a-m .-zapadli mutizeilek.

—  A my, jeśli wygnasz, składamy się 
i kispujamy ci futro murkowe z wi'ado-me- 
go ak.ltipu w Ale-jt Królewskiej, którego 
ńie chcesz z niiózrćizuiniiialej pnuderii przy 
jąć od naszych przyjaciół' sztu-ki z Knocke 
sui -mer- Zgoda?

— Zgoda!
—  Rękę!
—  Oto jest’
—  P-i-.Zei-i.najei-e!
—  Huna! Uztalrić dokładnie -i.ajrun-ki 

•afcladw!
—  A w ięc: przed północą poeta ma 

kJąknąć -przed tobą ma obydwa kolana*.•
—  Na j«daio w yetanzy I
—  Na jed-no iu-b drwa kolan,, wszystko 

jedno gdzie-..

—  A.leż to za łatwe! —  pyszniła się 
Gśorgetta. —  'Wszystko jecr.o gdzie, więc 
i u mń-ie, w  gardeirobiie, u nidlgo? Za ła­
twe! Obierzfeje pewne miejsce określone, 
które wydaje się wam -meipraiwdopodobrie.

—  Na mości-; mad Renom ?
Wybuch śmiechu.
—  DoekomaJe! Na mościu przed pół­

nocą, na obydwa kolama Oio moia ręka!
Przecięli. Zakład zawarto.
Po s koń ozonem 'pńizedstaą.demiu gro-

O szerier-N ndyt? w  ?^w. 
i-emboweLsKim.

Lwów, 18. rdycz-teh.
(— ) W  Mogilnicy pow. trembowelskim 

od dłuższego już czasu grasował dezerter 
bandyta nazwiskiem Górzański, który 
nictylko grasował w swej wsi, ale był po 
strachem całej okolicy. M iędzy innemi z 
końcem ub. r. dokonał napada i abunko- 
wego na drodze Skobyłowłok dó Bodza­
nowa w pow. trembowelskim na osobę 
Dcmki Chlipawki, któremu zrabował 65 
zł. W reszcie przedwczoraj udało się poli­
cji ująć niebezpiecznego bandytę, który 
przez pięć mieś ęcy jako dezerter siał po­
strach w  całej okolicy. Ujęcie go spot­
kało się z ogólnem zadowoleniem i uzna­
niem m iejscowej ludności. Odstawiono 
go do sądu wojskowego.

Nafta powodem pożaru,
Skończyła się aa straci i .

Lwów, 18. stycznia.

(— ) Wczoraj rańo ry realnp|ci 
pi'zy ul. Legjonow 43 w mieszkaniu 
właściciela tej realności Arona Kar- 
weco na II p. wydarzył s-ię wypadek, 
który omal nie przem ienił się w ży­
wiołową katas.rofę: Córka Karwegc.
Rachela, zamierzając podpalić porłj 
kuchnią, przy pomocy nafty tak nie­
zręcznie operowała bańką z naftą, że 
bańka przechyliła się. Kaiwówna wy 
puściła zapałkę tak, że cała. bańka i 
rozlana nafta stanę.a w płomieniach. 
W  jednej chw ili całą podłogę ogarnął 
ogień, przyczerr zaczęła się palić rów 
nież stojąca w kuchni kanaua. Prze­
rażona dziewczyna z krzykiem w y ­
biegła do- pokoju i zaalarmowała - do- 
mowiników, którzy rzucili się na ra. 
iunęk płópącej kuchni. Ich akcja ra­
tunkowa została uwieńczona pomyśl­
nym skutkiem tak, że gdy przebyła 
straż pożarna, ogień już był ugaszony. 

 o— —

Proce^olbrzym
Berlin, w  -styczniu.

(e) Dnia 11. stycznia- uułynąl rok 
od chw ili rozipocrzęcia rozprawy sądo­
wej w  Sensacyjnej a-ferae braci Barana- 
tów. Doltyteh-ęzas w  -tej sprawie odbyło 
się już 157 pcisiedizeń. Przesłuchano 
100 świadków i 50 rzer.zo-znawców. 
Akta obejmują 70 tomów głównych 
i okuło tysiąca tomów dodatkowych. 
Koszty procesu wynoszą dotychczas 
230 łyaincY rnk., a nie wiadomo, kiady 
się .proces może zakończyć.

madika artystów udała się samoch-odami 
do małhj -Kaiwia reinki nad Renem, skąd 
widać było doskonale oświetlonv 1-aitar 
niaimi i blasfci&n -księżyca most* Ttezrwali 
lelefonioante ob-ydwóch „przyjaciół sztu­
ki a K-nocke-sur-mer —  coś 'i-n1 pasaż4  
niezirównanego! (Trzeba się przecież -tyni 
filisrtam zrewanżować za -kolącyjki, wy- 
oieoakj i kwiaty.)

PT-eta tymczasem wyozefci-wa,!, jak .ka­
żdego wdeczoru, na wyjśćie Geu-rgótty, 
aiby ją odprowadzić óo domu. Czekał dłu- 
żfl> niż Zwykle, już ubarwiał się, ozy jej 
n:-e przeoczył w .tłumie —  gdy stanęła 
Kote niego, porywająoL i kusząco piękna,

—  Możd dla odmiam-y pójdziemy dziś 
przeiz tuoet? —  spytała

Zadilysną.l się szozęśceo Prze? morl 
W- księżywwą noc z nią nad nNrą! 
Z nadmiaru wzruszenia skinął - tylso 
głową.

Szl-i w  milczeniu Ona "oTwijafe w  
myśl-i swój plam, a on sn-ul marzeń nić 
złotą, oszołomiony, wzruszoai y, pełen u- 
wielbionna.

Wyraz swemu szczęściu dal dopiero, 
■wręczając mosłowem-u srebrną monetę,

I jalko 'rogatków©.
Kroczyli wśród żelaznych przęseł, ta­

jemniczo rysujących Mę w seledyn-owem 
śwńeUt mocy

W  najwyższym punk-uit sktepien-ia lu­
kowego rojstu uieorgetia zaibżynóala się.
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MOŚCI.
zawiadom ił zAbranie, że dzięki sta­
raniom  Lw ów . Tow . W  łaś'1 Realn. 
powstaje we Lw ow ie  w  najbliższym  
czasie Towarzystwo Kredytowe cc-

L w ów , 18 stycznia.
( jp )  Lwowskie Towarzystwo  

W łaścicieli realno-śc' zwołało na 
dzień 15 stycznia br. nadzwyczajne 
W aln e  Zgrom adzenie do wielkiej 
sali Instytutu Technologicznego. 
Zgromadzenie zagaił prezes gen. dr. 
Teodor Balłaban, który następnie 
udzielił głosu sekretarzowi drowi 
L udw ikow i Lamdesowi. Sekretarz 
przedstawił wyczerpująco dzia ła l­
ność Towarzystw a w  ostatnim  
roku.

Następnie dar Kornel Paygcrt, 
wiceprezes Towarzystwa, w  obszer 
nym referacie wykazał niesprawie­
d liw y i ozdział podatków gm in - 
nycb. zaprę jektowanych przez Ko­
m isarza rządowego Radzie przybo­
cznej i oświadczył, że nie mogąc 
bronić skutecznie interesów w ła ­
sności m iejskiej, złożył swój man ­
dat członka Rudy przybocznej.

W a ln e  Zgrom adzenie jednogło­
śnie prosiło dra iPaygerta o cofnię­
cie rezygnacji, w yrażając mu po­
dziękę za jego działalność.

Następnie referował drugi w ice­
prezes Tow arzystw a dr. Westreich  
sprawę zwolnienia od podatków  
mieszkań jedmoizhoe vch do czasu 
dojścia komornego do 100 prc. czyn 
szu przedwojennego, wykazując, że 
obecnie dochód z tych mieszkań w y  
nosi zaledwie 14 prc. czynszu przed 
wojennego, i że ta kwota nie w y ­
starcza nawet na  remont domów.

Członek W yd z ia łu  p. Schutz- 
man dom agał się w  swuim refera­
cie powiększenia liczby członków  
R ad r przyboczn* j  Kom isarza rzą­
dowego, przez powołanie conaj- 
mniej 6 nowych członków z grona 
właścicieli nieruchomości, wycho­
dząc z założenia że zwiększonym  
ciężarom w inny odpowiadać zw ię­
kszone praw a.

W szystkie wnioski i rezolucje 
referentów uchwalono jednogło­
śnie. Przew . prezes dr. Balłaban, 
zam ykając W a ln e  Zgiom adzenie

lem udzielania dłimptei m inowych  
kredytów hipotecznych właścicic- 
Ioru realności, co zgromadzeni przy­
jęli z aplauzem  do wiadomości.

Kinoteatr

PAŁACE
LEGIONÓW 3

Prawdziwa perła humoru produkcji franc. w 10 akt. p. t.

mmhoce n m  S E K i i n r
W głównej roli znany komik francuski F. TRAMEL. 

Nadprogram: przepiękny film naukowy kreślący nam 
bdrwne Aybrzeża dorza śródziemnego oraz największe 

miasta nad nim położone p t.

„nu SŁonEciNYm
Film, który Dez wyjątku cała młodzież zobaczyć powinna.

CO M Ó W I N E M O -

C Z Ł O W I E K  - M U C H A
Stwór każdy żyje, jeżeli się m gnie 
Do wiekuistych praw , nadanych z góry. 
Dlaczego człowiek przezwyciężyć pragnie 

Święte nakazy z natury?

T łum  daje upust sw o je j ciekawości,
Z a  grosz chce igrzysk i zabaw  Cezara.
A  czło wiek pada i gruc hocze kości,

Junactwa smutna ofiara.

Grób w ykopali na polu dalekiem,
O wieko trum ny ziem ia dudni głucho:
Tak  sarno ti u dno m usze być człowiekiem,

Jak człowiekowi być muchą.

Jak wygląda nawy projekt
r e g u . t c j i  p l a c  k o l e j a r z y ?

M A S O W Y  W IE C  P R A C O W N IK Ó W  K O L E J O W Y C H .
L w ów , 18 stycznia.

W  lokalu Polskiego Zw iązku  ko- 
lejowców  odbyło się. zebranie pvzy 
bardzo 'licznym udziale pracowni­
ków  kolejowych bez względu na 
przynależność do Zw iązków .

Prezes akr. Zw iązku p. Dolano- 
wicz udzielił głosu p. Jaworskie­
mu, gener. sekretarzowi gł. Z w ią z ­
ku w  W arszaw ie. Delegat obszer-

Oparta o filar, spogląjdiała -z tęsknotą na 
mknące po firmamencie srebrne obłoczki.

—  Teraz, lub nigdy.! —  pomyślał poe­
ta rozpoczął atak. Gładząc .rączkę Geor 
gefcty, której ime usuwała, mówił o swój 
niilcśai, o ahęai ipninwuria ukochanej 
i .  iteigo miasta małości i  obłudy, uwiezie­
nia jej igdlaieś,. daleko, aiby, ndetznaori ffri- 
kom’ ' mogli poświecić się sobie. Gdybyż 
to był most w  Kakynji i, wieżyce „Pomu" 
■pięły ®ię do n„ ba w  strzelistym, jak ich 
serca akcie...

Geargdtta wolmo wysunęła dłoń z rąk 
poety, ^ rzyżow a la  ramiona na piersiach 
a zadeklamowała

, W Remie błękitne,, rzece,
W  jej fal przejrzystej toni 
PfMglągiają się wieżyce 
Starej katedry Kolonji.
W katedrze jest obraiz święty 
Malowań na złotej skórze,
Co blaskiem swym ukoił 
MojdBi, życia burze..."

Kaeidy tak stała, osrebrzona księży­
cem ze skrzyżowańenr i ręka®'., oparta, 
o strzelisty filar, błądząca wzw leiem 
wśród "iw;azd .'wydala się poecie świętą, 

tao b ahrazu na padół płaczu zstąpiła.
—  Madonna...■ —  wyszeptali i  osunął
na kalam®.

A wtedy zachłanna, niepowstazymama 
Wesołość opanowała) gi jmadkę w  kaiwuar-

olbse-wującą. z okna całą scemę. Bili 
eaiśmiewali się, Woazyii —  a ż .

Mniszcie młody ikcanaiK -nie 'Wytazymał, 
wybidgl z kajwiairmii i krzyknął, złożywszy 
dłonie kolo ust:

—  Wygrałaś Georgetto!
Okrzyk dobiegł do klęczącego poety. 

W  nagłym przebłysku zrozumiał -wszyst­
ko i  podniecony śmiechami, całej gro­
madki', wyległej iz kawiarni, uizunil się na 
Madonnę, k tóra , |mi’ się nagle djablkią 
zdała i silnym .pchnłęc.K ;m -praerzucił ją 
■przez poręcz miotru do wody...

N'io daremno Georcette 'brała w Knoc- 
ke-sur-mar rekordy pływodkie! JJolpły- 
nęła szybko rlo brzegu i  wlcrótoe cała 
gromadka odrwróila K  do domu-

Tylko miłość utopiła się! Miłość poe­
ty ; w fali śm-iefchu widzów podniosłej 
soeiny, a miłość Genmgetty —  (bo drzema­
ła w' niej dotąd tajemnie) w  zimnej toni 
Renu.

Poeta pocieszył się trgiwadją,. spłodzo­
ną ma tle przeiżytdj komedy.

Artystka pocieszyła się futrem nur- 
kowetn, otnzymanean nazajutrz .po roze- 
grainiu izailaidu wnaz z pokwitowanym 
iwihumkiem. Ozy jako wygraną od kole­
gów —  czy jako pociechę od jednego z 
wsimaaniomtych w  nadzińi wieibicidli 
satukd, czy tetż formalnie —  <xł taonib̂ ch, 
a faktycznie —  od tego —  nie wiadomo- 
Georgett5’. nie usiłowała ustalać tego 
faktu. Tłum. F. M.

nie przedstawił koleje nowego p ro ­
jektu rzędowego, dotyczącego prag 
m a łyki służbowej, regulacji plac, 
zaszeregowania itd. W  projekcie 
pnąc z grudnia z. r. poczyniono p e ­
wne zmiany na lepsze Z  uznaniem  
podnieść należy włączenie do roz­
porządzenia uposażeniowego części 
pracowników  nieetatowych sta­
łych. N ie będzie to już bowiem  roz­
porządzenie P ad y  M inistrów, lecz 
rozporządzehie Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, m ające moc ustawy. Po ­
nadto przeprowadzono tę dalszą 
zmianę, że rozporządzenie obejm u­
je już nietylko pracowników  etato­
wych, lecz i nieetatowych, którzy 
po złożeniu egzaminu slużnovTego 
wym aganego dla odnośnego stano­
w iska' etatowego, przydzieleni zo­
staną w  czasie nrńbnej służby na 
stale do pracy na stanowiskach eia 
towych. Następnie referent omowi! 
projekt regulacji plac, oświadcza­
jąc, że minimum egzystencji pod­
wyższono z 140 na 150 zł. i zmie­
niono stawki 5 najniższych stopni 
uposażeń. Dodatnią stroną projek­
tu jest to, że ilość dzieci, mogących  
wchodzić w  rachubę przy dodatku 
ekonomicznym, podwyższono z 
dw ojga na troje. Również i dodatki 
m ieszkaniowe uległy pewnej po­
p raw i e, jakoteż dokonano nowego 
podziału miejscowości m klasy. 
Czasokresy posunięć w  szczeblach 
pozostały dwuletnie (obecnie są 
trzyletnie). W ed le  projektu praco­
wnicy kolejow i zostali zaszerego­
wani do 14 stopnia uposażeń.

Nad  referatem w yw iązała  się 
żyw a dyskusja. M ówcy domagali 
się. podwyższenia poborów odpo­
wiednio do obecnej drożyzny. 
W  końcu om awiano sprawę pod­
wyższenia dodatków nocnych i w y  
dania um undurowali w  jak  n a j­
krótszym czasie tym, którym M. 
K. w  ostatnich czasach ubranie 
przyznało. Przebieg zgromadzenia 
m iał charakter poważny

Parowcem w  4 dniach 
z Ameryki do Europy,

Nowy Jork, w  styczniu.
Tow budowy okrętów Brovn Bo- 

veri podaje do wiadomości, ze rozpo­
częto budowę pospiesznych parow­
ców, którymi podróż z Ameryka do Eu­
ropy odbyć będzie można w 4 dniach. 
Parowce te mają być 905 stóp długie i 
mieć pomaeszczenie na 800 pasaże­
rów. Szybkość ic t  wynosić będzie 33 
węzły na godzinę.

Teieskop-potwór.
Berlin, w  styczniu, 

(e ) Obserwatorjum  astronomicz­
ne Treptowskie wystaniło z in icja­
tywą do wszystkich państw  św ia ­
ta, aby  wspólnie sfinansowały b u ­
dowę olbrzymiego teleskopu z obje - 
ktywem  o średnicy de 20 metrów. 
Ten olbrzym i teleskop m iałby być 
ustawiony na terenie możliwie naj 
neiutralnicjszym, dającym  równo­
cześnie najlepsze d la  obserwacji 

warunlki klimatyczne i geograficz­
ne. Teleskop byłby do dyspozycji 
uczonych wszystkich krajów .

Spisek m życie prez. 
Ccolidge’a.

Nowy Joffk, w styczniu.
Z Hawanny donoszą, że policja 

»rszt»wała dwóch Rosjan, którzy 
przybyli z Meksyku. Zadaniem ich 
było zorganizowanie łpiskn na życie 
Prezydenta Ccol’ dge‘a w  czasie jegc 
pobytu w  Hawannie

Niekomunistyczny dzien­
nik w Moskwie.

Moskwa, w styczniu.
Rząd Z. S. S. R. zezw olił na wyda 

wanie w  Moskwie wielkiego codzień 
nego pisma w  iezyku niormed! im o 
terodenciach niekomunistycznych. —  
Dziennik ten ma być rzekomo pismem 
informacyjnym dia tutejszego korpu­
su dyplomatycznego. Jak natęży przy - 
puszczać, jest to zamaskowania nropa- 
gąnda niemiecka w  Rosji 

 o-------

Osuszanie Polesia.
i.Oo naszego korespondenta.)

Warszawa, w styczniu.
•Tak się dowiadujemy, odbywają 

się obecnie konferencje m iędzym ini­
sterialne, poświęcone zagadnieniu osn 
szenia Polnsja. W  sprawi^ tej w  nie­
długim czasie ukaże się dekret Prezy­
denta Rzeczypospolitej. Stosownie do 
projektów, dla celów akcji osuszenia 
Polesia przy min. robót pubb.eznych 
powołana zostana0 specjalna komina 
Iktórej powierzane będą szczegółowe 
przygotowania odpowiednich planów:

 o------

KATASTROFA W  KOPALNI ZŁOTA.
Johanistonrg 17. stycznia. (Teł. G. P.) 

Wczoraj rano w kopalni złota w  Wit- 
waterstrams osunęła się ziemia. Jeden 
z krajowców został zabity, 5 osób od 
niosło rany.

:■ O —
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Film, czy życie?!
SCENA NIESAMOWITA WSKUTEK POTWORNEGO REALIZMU. —  PODWÓJNA GRA. —  „A W IĘC SĄDZISZ, 
ŻE POWINIEN UMRZEĆ?" —  NÓŻ, KTÓRY W BIJA SIĘ NAPRAW DĘ W PIERSI RYW ALA. —  O B R A Z  FIL-

Hollywood, W styczniu.

(H.) W ielbiciele kina będą mogli 
wkrótce podziwiać w  obrazie „Samuel 
Hopkins", opartym na tle wolnościo­
wych walk amerykańskich, pewną 
scenę, która swoim

krwawym  realizmem 

przewyższa wszystko, co dotąd zdoła­
no na srebrnym ekranie osiągnąć.

Obo jednym z najbardziej wstrząsa­
jących momentów tego filmu jest 
chwila, w której bohater Hopkins 
zmuszony jest zabić szpiega angiel­
skiego, Natamiela Cartona.

■Hopkins waha się, ozy dokonać te­
go zabójstwa. Albowiem  Carton postą­
pił niegdyś woibec niego bardzo podle, 
uwodząc mu ukochaną żonę. Szlachet­
ny Jankes stara się tedy wniknąć w  
■swoją duszę i uświadomić sobie, czy 
postanowieniem uśmiercenia szipiega 
kieruje tylko konieczność polityczna, 
czy też może jednak chęć 

osobistej zemsty.
Dręczony niepewnością w zyw a żo­

nę i zasięga jej rady. Pani Hopkins, 
która choć kocha Cartona, każe mężo­
w i. aby szpiega zabił. Poczetn Hopkins 
uśmierca Cartona.

O te przebieg sytuacji niezwykle de­
nerwującej, a opartej zresztą na takcie 
autentycznym.

Rolę tych trojga osób w  tym  film ie 
objęli': Anna Bush, Karol Christman 
i Leon Bush, mąż Anny. Anna i Leon 
grali Hopkinsów, zaś Ohristman —  
Cartona.

Po szeregu zdjęć przyszła kolej na 
sfilmowanie otwej opisanej powyżej 
sceny. Cartona umliesziczano na fotelu, 
skrępowano go sznurami i zaknebło- 
wano mu usta. W  abeoności żony 
zibliia się teraz Hopkins, jeden z człon 
ków rządu narodowego z nożem w  rę­
ku. Zwraca się jeszcze poraź ostatni 
do żony:

—  A więc sądzisz, 4e powinien um­
rzeć?

—  Tak! —  odpowiada pani Hop-

N A D E S Ł A N E .

Rafała M l i  i i i i
niedoścignione przy pielęgnowaniu twa­
rzy i rąk, wydelikacają skórę, czynią ją 
gładką i' miękką, nsnwają piegi, wągry, 
pryszcze, czerwoność, oraz .wszelkie pla­
my skóry.

Rafała krem Iiljowy, cena zł. 2.—
Rafała mydło liljowe, cena zł. 1.20
liafaia puder Iiljowy, cena zł. 0.80
Rafała mleko lifjnwe, cena zł. l.t>0
Rafała grysik Iiljowy, cena zł. 0.00.

Wyrób i wyłączny skład: APTEKA M. 
ETTINGERA we Lwowie, pi. Golnchow- 

shich 14. (za Teatrem Miejskim).
—  Codziennie wysyłka na prowincję. —

Zawiadomienie.
Namejszem zawiadamia się P. 1. 

Klujentów, że z ułam 1. stycznia 1928 r. 
zęiamgnżołwaia firma pierwszorzędinego 
krajowego

p. Eugeniusza ulilsztosKieso
absolwenta „Minister s CSuitting Academy" 
w  Lcnidynie, b. miuiczyeiiela szlkól zawo­
dowych sit., m. Warszawy oroiz kierowniku 

największych fiinm izagraniCznych. 
Fiinina poleca się nadal łaskawym wzglę- 

<fr»m P. T. Klćjenlćw .

PAW EŁ PROM
Zakład Krawiecki Ubrań Męskich, 

LW Ó W  —  Kopernika 10- 834-3

M OW Y „SAMUEL HOPKINS*

(Do ryciny na stronie 1-sźej). 
kins. —  Sprawa publiczna tego wy­
maga.

W ówczas artysta zbliża się do ko­
legi i zanim zdołano się zorientować, 
naprawdę wbija ran nóż w  pierś. Tra- 
gc-dja zmyślona staje się prawdziwą. 
Sztuka staje się życiom.

Zbyt późno rzucono się na morder­
cę, sądząc, iż dostał nagle pomiąsza- 
nia zmysłów. Okazało się jednak, że 
sytuacja filmowa odjpbiwlaldiała pod 
pewniemi względami prawdziwej. Oto 
Gliriistmana łączyły  z panią Bush 
stosunki bardzo intymne.

Pani Bush zrwróciła na tu uwagę,

iż mąż ze szczególnym  naciskiem py­
ta się, czy, ChriOtman ma umrzeć. 
Przypisywała to jednak podnieceniu 
artysty wiskutek niezwykłej sytuacji, 
wymagającej wielkiego natężenia eks­
presji.

Tymczasem Busu, któremu nagle 
strzeliła myś-l zemszczenia się na ry-
waln, stawiał to pytanie zupełnie 
serjo...

Sprawa te w yw oła ła  w  Hollywood 
niesłychane wrażenie.

Busha uwięziono, a  biedny Ohristman 
znajduje się w  stanie nader groźnym.

.— — o-------
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C o  n a  t o  p . D  w e y ?
W IELKI DORADCA ZAPEW NE NIE PORADZI ŻONIE URZĘDNIKA, JAK 

W YŻYĆ MAJĄ. 4 OSOBY ZE 19tl ZŁ. MIESIĘCZNIE.
(Od naszego korespondenta.)

Warszawa, w styczniu.
(e) Do amerykańskiego doradcy f i­

nansowego, p. Bewey‘a nadszedł nie­
zw ykły list pani Zofji Wiszniewskiej, 
żony urzędnika państwowego:

„Proszę, niech m i Pan doradzi -  
pisze p. W iszniewska —  jak żrówno 
ważyć mój budżet domowy? Jeżeli 
Pan może być doradcą wielkiego pań­
stwa, toż łatwiej zdaje się będzie Pa­
nu doradzić mnie, gdyż budżet naszej 
rodziny, t. zn. męża, dwojga dzieci i 
mnie, wynosi zaledwie 320 zł., tj. to 
co zarabia niój mąż miesięcznie po od­

trąceniu wszelkich podatków, kas prze 
zcwności itp.

Z pieniędzy tych strąca się jesz­
cze m ężowi około 130 zł. miesięcznie 
za różne raty (trzeba przecież mieć u 
branie i obuwie), pozostaje więc mu 
na życie, a więc komorne, jedzenie 
światło, opał i inne wydatki 190 zł 
na trały miesiąc. A  potrzebujemy naj­
mniej 350 zł., by bez długów związać 
koniec z końcem.'

Jak więc zrównoważyć ten bndże-t? 
Może Pan, jako znakomity iinausista 
da mi radę".

Znowu potworny akt
w  W arszawie,

z e m s t y

DWAJ BANDYCI ZAMORDOWALI PARĘ MAŁŻONKÓW. I STERORYZO-
w  a  ws z y  Śc ig a j ą c y c h , z b i e g l i . —  d z ie c i  s p a ł y  s p o k o j n ie  p o d ­

c z a s  SCENY MORDU.
(Telefonem ot! nas: 

Warszawa, 17. stycznia, (pis). Mia­
sto nasze stało się znów terenem 'za­
gadkowej zbrodni, popełnionej zdaje 
się na tle jakichś porachunków par­
tyjnych.

Przy ul. Grzybowskiej nr. 66 wśród 
niewyjaśnionych dotychczas okolicz­
ności' zamordowano właściciela sklepi­
ku galanteryjrao-tytonaowogo Ghaima 
Bojmajla, 1. 42 i  żonę jego Ryfkę, ł. 44, 

W obecności stróża dbrnu i pewne­
go konduktora, z mieszkania Bojmaj- 
lów wypadło dwu mężczyzn. Jeden u- 
zbrojony był w  rewolwer. W  ciemnej 
bramie rozegrała się walka. Dozorca 
i konduktor usiłowali zatrzymać ucie­
kających. Na odgłos szamotania w y ­
biegła d-owirczyni. W  tym momencie 
ktoś zaczął dobijać się z zewnątlrz bra­
my i krzyczeć głośno: „W a l mu w
łeb! —  wpakuj mu kulę —  nie baw 
się".

Okrzyk ten podchwycił opryszok 
szamocący się z konduktorem. Dozor­
ca tymczasem szamotał się ż  dirugim

doń: „Otwórz

to korespondenta), 
opryszkicm. Dozorczyni bo-jąc się o ż y ­
cie męża, krzyknęła 
bramę! Pizecia oi życia miła".

Dozorca utłucha!1-, otworzył bramę 
i dwaj napastnicy w raz z trzecim 0- 
tlesrli najspokojniej.

Po otwarciu .drzwi mieszkania Boj- 
majlów okazało się, iż  oboje małżon­
kow ie leżą na podłodze w kałużach 
kiwi.

Bojmajj] (yJŁo w  spodniach i bieliż- 
nie —  zabity lirze ma kulami w  piersi 
ji głowę —  leżał na środku pokoju. 
Żonę jego, postrzeloną śmiertelnie w 
głowę i pierś —  znaleziono przy 
drzwiach, dającą słabe oznaki życia. 
W  chwii! ę po przy jeździć Pogotowia 
Bojmajlawa zmarła.

Zbrodnia nosi charakter porachun­
ków osobistych.

Nb. dwoje dzieci Bojmajlów, 7-let- 
ni Sztama i 9-letnia Chaja —  nie obu­
dziło  się od huku strzałów i spało do 
rana.

Śledztwo stwierdziło, że mordercy

niczego nie zrabowali. W  szufladzie 
znaleziono pieniądze, biżuterię, złoto 
zupełnie nienaruszone.

Dziś sprowadzono oboje dzieci do
urzędu śledczego i badano je ’. Chło­
pak zeznał, że w  ub. czwartek zjaw ili 
się w  sklepie dwaj młodzi ludzie, u- 
brani w sportowe czapki i na czego nie 
kupiwszy, wyszli. W ładze przypusz­
czają, że byli to sprawcy zbrodni.

Miljardy szczurowi m yszy 
we wschodniej Rosji.

Moskwa, w styczniu.

(e) Z okręgów Permiskiego, Sayatow 
skdego i Kungu reki ego donoszą do Mo­
skwy o zjawieniu się niezwykłej ilości, 
szczurów i mysz, które stanowią, praw 
dziwą klęskę dla ludności włościań­
skiej, niszcząc jej zapasy zboża, Pod­
czas mrozów; które panowały w  tej 
okolicy w  ciągu ostatnich tygodni, 
znajdowano w  pobliżu domów w łoś­
ciańskich tysiące zamarzniętych szcza 
rów.

Bolszewicy zemścili się 
na swym pogromcy.

Moskwa, w  styczniu.

Yv Jenisejsku odbył się wielki pro­
ce:.'' b. wachmistrza kozaków, Abałako- 
wicza, oskarżonego o krwawe stłu­
mienie w  1919 roku powstania bolsze­
wickiego i rozstrzelanie 400 jeńców 
bolszewickich.

Proces przeprowadzony został z po­
minięciem wszelkich zasad procedury, 
uznanych nawet przez ustawoJawisitwo 
sowjec'kjc. Świadkami byli wyłącznie 
komuniści. Proces w yw ołał w ielkie 
zainteresowanie ze względu na popu­
larność, którą AbałaŁowicz cieszył się 
wśród mas włościańskich. Oskarżony 
skazany został na śmierć. Wyrok wy­
konano. s

Podwójne święto 
w  Belgradzie.

Belgrad, w  styczniu.
(e) Święta Bożego. Narodzenia i No­

wego Koku przyczyniają dworowi' bel­
gradzkiemu. a i miegżkańcom sporo 
komplikacji. Od czasów powstania 
wielkiego państwa jugosłowiańskiego; 
Serb ja przyjęła- w życiu cywilmem 
kalendarz gregoriański, pozostawiając 
ortodoksyjnemu kościołowi serbskiemu 
swobodę porozumienia się z innemi 
kościołami w  celu uregulowania spra­
w y kalendarza. Dotąd jednaik wszystko 
pozostało po dawnemu; prawosławny 
lud serbski uznaje tylko stary kalen­
darz. D.ziecko w ięc urodzone nip. 13. 
września otrzyma metrykę chrztu z 
datą urodzeąia 31. sierpnia.

Ponieważ Bel gra/i jednakowo trak­
tuje dwa główne kulty chrześcijańskie 
królestwa (Chorwaci i Słoweńcy są 
katolikami, w  samym Belgradzie za­
mieszkuje również kilkanaście tysięcy 
katolików), zarówno święto Bożego 
Narodzenia, jak i Nowego Roku jest 
obchodzone di)va razy;.

Kepa żon w  3C lat.
Proces rekordzisty wiełożeństwa.

Londyn, w  styczniu.
(e). Przed sądem egipskim w Ka­

irze rozpoczął się proces karny prze­
ciwko jednemu z obywateli, o skarżo­
nemu o zaślubienie 60 kobiet w ciągu
30 lat. Sąd karny uznał jednakże swą 
niekompetencję i przesłał sprawę do 
rozpatrzenia sądowi cywilnemu, który 
skazał oskarżonego na, wypłatę 2 ty­
sięcy co ia iiw  dwom żonom, atf.re 
wniosły pwcc.wko niemu skargę są­
dową.
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KROMKA
Stycznia

Środa
Stoicy św. Hiotra

REDAKCJA BEz, W a k u n k o w o  m a n u - 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATP W IELK I:
Środa 18. bm. „Tokująca Bogini”, 

premjera.
Czwartek 19. bm. „Pajace” i „Rycer­

skość wieśniacza”.

TEATR NOWOŚCI:
Środa 18. bm. „Dr. Julja Szabo”.
Czwartek 19. bm. „Niezwykły Seans”.

Teatr Wielki. Dziś piemjera świetnej 
komedji współczesnej Jana Bachwitza 
„Tokująca Bogini”, we wzorowym prze­
kładzie Władysława Laudyna. W  przed­
stawieniu uczestniczą pp. Miclmowska, 
Rasińska, Basiński, Zabiełski i Żabczyń­
ski. Reźyserja Gustawa Rasińskiego. —  
Jutro w czwartek 19. bm. po raz drugi 
w b. sezonie „Pajace” Leoncavalla i „Ry­
cerskość wieśniacza” Mascagni‘ego.

Dla młodzieży szkolnej daje Teatr 
Wjełki w sobotę popoiudniu o godz. 3.30 
wspaniały dramat narodowy St. W y ­
spiańskiego „Wesele”. Ceny miejsc naj­
niższe.

Zmiana repertuaru w Teatrz" Nowo- 
śei. Z powodu nowej fali zasłabnięć 
wśród personalu artystycznego operetki, 
dyrekcja Miej. Teatrów zmuszoaa jest 
do zmiany repertuaru. Dziś grana będzie 
przepyszna i ciosząca się wielkiem powo­
dzeniem komedja Wl. Fodora „Dr. Julja 
Szabo”. Jutro w czwartek w dalszym 
ciągu staie budząca ogromne zaintere­
sowanie sensacyjna sztuka P>. Vcillora 
„Niezwykły Seans”, w pierwszorzędnej 
reprezentacji artystycznej z p. Siemasz- 
kową na czele.

A.
TEATR MAI Ti

Środa, 18. bm- o 7-80 wie®. „Dudek” 
Cc/:c. iwyMep A. Partnera.

Czwartak, . 19, bm. o 7-30 wiect?. „Du­
d ę ]”. Qp,|c występ A- Forto©®.

'Piątek, 20. hm. <) 7,30 wtocz. „Potas z
1 Penlnawtiter”. Występ A. Fertaera.

*
Ostatnie dw? przedstawienia „Radką”

anęy-zabaiwiiaj farsy J. Feydeau odbędą 
się dzżi w środę 1S. brn *i jutro w  ęzwąr- 
tdk 19. bm. Kto nie widział jeszcze świei 
rej, prawdziwie farsowej kreacji .Antonie­
go Fertnera w  roli Vatelór.a zaprawione, 
iżanTpańgkirn butnorom ten powipiien po- 
epiieazyć do Teatru Małego, gdzie gość 
\vąrapaWaki ,na czele doskonale zgranego 
zespołu dokonuje cudów haimioru i weso­
łości.

Na ogólna eąfnnie „Pui.=z i Parł. 
mnttei” 'austinie powtórzony w jpiątók 
20. pftbt i  w  sobotę 31. km. z  goścńwt^o 
■występem niezrównanego Antoniego Fęrt 
nera. Swiet-pa ta omiary-kaiiska farsa cie­
szy się wciąż rekondowem .powodzeniem. 
Wobec czego dyrekcja Teatru Małego po 
etapów,iła dać ieszcz© drwa ostaiimie wir 
uzorcuwe pnzodiPtawijenisj. tej w etN ej far­
sy, która z powodu ńSyjff&du -p. Ciaszkow- 
skiej na występy do Warszawy, zejdzie 
nieodwołalnie z afisza Teatru Ma]ego.

t>
Repertuar Trnpy ..lfńsklcj, sąlą Po,

«nu Nąrodppgo djT- VI. Mązo:
Środa ppeinjerą „Motfre Gąnef"
Czwartek „Metkę Gaoef”.
Piątek „Motk Ganzf”.
Sobota pop. „Wielka wygraną1.
Sobolą wipcz, „3-cia Mławę Maike u 

Wilępę zyków”,
Niedziela pop. „Potop”.
Niedziela wiecz. „Motke Ganef”.

*
Z Trupy W RcśsWf j; _ P*iś prBmi«ra 

„Mutke Gąnef”  („?h>dżięja”), sztuki Szą-
łoma Asza, największego współczesnego 
Pisapza żydowskiego inscenizowanej w r. 
1923 ą wielkiem powodzeniem w Warsza­
wie i stanowiącej obok „Dybuka” jedną
2 największych jenspeyj sceny żydow- 
skłej. Sztuka ta znana szerokiej publicz 
Pości w formie powieści, która się w o- 
5tataim roku pejawifą też w tłumaczeniu 
Polskiem, stanowić będzie prawdziwe 
■>?venement“ teatralnego żyd# Lwo­
wie. Wilniąnie pod dyrekcją p- M- Mązo
adzą więc publiczności szertg eieka- 

Vvr,i wieczorów.
*

Re p e r t u a r  k in o t e a t r ó w * 
ARQŁLQ; „Ow y  'paryskie”.

Nowoczesny sposób eksmisji
niewygodnego sublokatora.

FUNKCJE WYNAJĘTYCHKILKU DRABÓW Z NOŻAMI PĘŁNILO
SIEPACZY,

Lw A w , 18 stycznia.
( — )  N a  Zniesieniu w  realności 

pod I. 118 zaajmowaj w  1925 r. m ie­
szkanie jednopokojowe z  kuchnią 
Jan Kapij. Będąc kawalerem , na 
prośbę robotnilia D aw ida  Brodkit- 
go, podi^jśji mu pokój, a  sam za ­
mieszkał w  kuehni. Po  kilku m ie­
siącach jednak K ap ij ożenił się 
i zażądał dla siebie odnajętego po ­
koju. W szelkie prośby pod adm - 
sem Brndkiego, b v  sobie poszukał 
innego mieszkania, pozostały bes 
skutku. W obec tego Kapij począł 
go szykanować w  najrozmaitsze 
sposooy i dokuczać, a gdy i to nie

pomogło, poradził sobie inaczej. 
W  nocy na 13 stycznia 1920 r. do 
pokoju zajętego przez Brodkiego 
w padło kilku osobników, uzbrojo­
nych w  noże, którzy pobiwszy go, 
zbiegi* Bródki podejrzenia o in ­
spirowanie napadu skierował oczy 
wiście na K apija , a policja po prze 
prowadzeniu dochodzeń oskarżyła 
u ten napad Antoniego Janeczka, 
Karola Zoba i Juljana N aro lew i- 
cza. W ym ien ien i wczoraj odpo­
w iadali przed s. Łyczkowskim , któ  
ry  z powodu brak  a dow odów  w iny  
w ydał dla nich w yrok uniew innia­
jmy.

Wiejskie złndztejasz!" działają
z miejską precyzją.

GRflDEK JAGIELLOŃSKI FOL TERROKEW W ŁAMYW ACZY.
Lwów, 18. etyczni a.

(—) Przed trybunałem, któremu 
przewodniczył r. Makuch, stanęh 
wczoraj szajka wiejskich złodziej*, ?h-
żona ze Stanisława Bernaktowieza 
Eljasza Teluka, Iwana Telulka i Jana 
Pop ow i cza. W ed le  aktu oskarżan a
szajka ta w  ub. r. dokonała szeregu 
kradzieży w  pow. Grodak Jagieł M- i 
w  sierpniu ub. r. skraali na szkodę 
Mikołaja Gedego w  Gródku Jag. wód­
kę i  ryby wartości 100 zł-, we wrześniu 
ną szkodę Michała Hattulaka zboże

wartości 200 zł., a z Bjpraąitiigieim paź­
dziernika z  komory Michała Janow­
skiego skradli rozmaite rzeczy, w ar­
tości 300 zł. Aresztowani wypierał 
się zarzucanych im czynów, ale prze­
wód sądowy wykapał całkowicie ich 
winą. Po przeprowadzonej rozprawie 
trybunał wydał wyrok zasądzający E 
Teluka na 1 rok cłę&dtopo więzienia, 
Stanisława Eerpakiewtoza na 6 mies. 
Iwana, Teluka na 4 rotos.. zaś Popc- 
w icza  uwolniono. Zasądz&ui zgłosili 
odwołanif od wym iaru kary.

ny

AVENUB: „Uśmiech Losu1"- 
OASinuj „Troski sratena”.
CHIMERA: ..Biała m ewolrica” . 

FATAMORGANA: „Ave Maria” 
KOPĘRN's; „Kaązę Rtmut”.
ŁBW: „Casanową” .
MARYSIEŃKA: „Książę Pirat". 
1‘A lACEt ,,NVłso1«> ijęcę nań Sękwa-

pASAŻ: „'iteej błędni rycerze” . 
UCIECHA: „Władczyni Lobami”.

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA
Piątek, 20- stycznia: Vaoa PBiHODA 

skrzypek. 840 4
 o------

Pocztowe Kolo mnzyczne odśpiewa 
szereg kolęd w kościele Marji Mągdale 
ny w niedzielę 22. gtycznią br, podczati 
Mszy św. o godz. 10 rano. W  ęzasię tvm 
odbędzie ąię zbiórka na dochód budowy 
ołtąrza.

Program Kasyna i Koła Lit, W
piątek ?0. bm. p iD-ej (7 V.) wykląd 
Prof, Drą Micbąla giedleęfeięgp % Rrakó 
wą pt. „Morzę jąko przeamipt misa?y 
nap hająń” z przeźropząmi.

Ośwlaaczenle. Otrzymujemy następu­
jące pinno: „w  związku z oświądcze- 
n.en. \,!flęrąuów z r. 1?63 ppdąję po 
pub'lęziiej ^'ądomoścj, ii % wydąwui- 
ćtwenr , PowstąĄcą z j. 63“
nip pip niani w spólpego f nigdy du re­
dakcji tego kalendarza nję palężąfąir'. 
Marja Kazec ąa.‘

Polskie Mnzenm szkolne we Lwowie, 
ul. Gosiewskiego 4 II. piętro zawiadamia, 
że czytelnia, pracownia i wypożyczalnia 
Muzeum otwarte są codziennie od godz. 
9,--11 rąno (prócz soboty) i od 5—-7 po­
południu. W  nisdziele i |więtą Muzeum 
jest gąffiknięto.

W  I W  pofr?ph eglowiek* - pnęby?
We wczi; ajszen. naszem ->piawozdaniu
0 szczegółach trągb nej ś-^uerci akró- 
baty śpi Stefana Polińskiego zaszła po- 
mjiką co do daty pogrzebu. Oto data 
definitywną pog zebu zostata ustątoną 
na dzień dzisiejszy, tj. środa o godz, 19
1 ąnp z Ąnatojnji ńą cmentarz Łyczaków 
ski. Należy jeszcze zaznaczyć, żę pienią­
dze uzyskane ze sprzedaży biietów po 
ureguSowaniu wszystkich wydąt1 ów o- 
rą? podatku jpąg/Mraskiego, zoętąty
popowane w sądzie dla ipąsy spąd1.pwe.j. 

(— 1 Zamąpli SŁinobiiijeey irte1 , .

Wczoraj w południe p. Smykowa, wdo­
wą ząm, przy uh Barskiej 3, targnęła się 
na swe życie, przez wypicie większej ilo­
ści kwasu solnego, Pejperątpę pierwszej 
pomocy udzieliło Pogotowie ratup :owe, 
poezem odwiozło ją do szpitala. Przy­
czyną rozpaczliwego kroku nieznana.

(— ) Włamani** ml szkupiow**. Wczo.- 
a doniosła policji Stefania Kriss, *aw- 

Łokietka 12, że iiieznąni sprawcy wła­
mali się do jej mieszkania i skradli 
garderobę oraz biżuterję nieznanej na. 
,’azie wartoś'ci.

(— ) Zwłoki neworodke w  bramie ka­
mienicy. Robotnik kanalarski Micha' 
Kuźma, znalazł wczoraj w realności przy 
ul. Łyczakowskiej 7 zwłoki noworodka. 
Ną pnlepepiM lekarza dzielnicowego od­
stawiono zwlókł do iwstytutn medycyny 
sądowej.

(^1 Aresztowani: za kradzieże. Do a- 
r.tsziów policyjnych oddano wczo,ąj Ja­
na Mykiętyną za kradzież skrzynki śli­
wek wartości 43 zł. na szkodę Leiby Sil- 
bęrą, właściciela sklepu spożywczego o- 
raz Andrzeja H„rkasvego za kradzież 3 
mtr. tbodniką kokosowego na szkodę Mi- 
cl|ałr Micią.

M  Ohława nqcns. Ub. UQPV funk- 
cjpRA’ j«5?« wyd iału śledczegp pod kie- 
rownictwem szefą padkom. Paryiewirza 
przeprowadzili wielką pbłftWS w Gąłęm 
mieścig i sa peryfąrjącl? i w wypiku jej 
p r z y t r z y m a 20 psóh obojga pł«j poU 
żarzutern włóczęgostwa.

{—.) O 3pokój nocny. Mieszkańcy real­
ności przy ul. Dwernickiego 46 uprasza­
ją tą drogą lokatorów tego domu pp. L  
o łaskawe niezaułóeanie spokoju neens- 
*o aazbyt częstgmj gtojśnetm zabawapu 
Ł ^ ją c ę ® !  do rąa3i *wląszc*ą. w pąj- 
Gliższem sąsiedztwie rnąjaują się dzieci, 
które prze: to pozbawione są spu. Nie 
wątpiniy, Że apel tą drogą od,desie sku­
tek

  Y>--

Biedny czy bogaty używu inieszanki 
Bohma.

Thegą starwszka, 6o lat Iteząca, km: m
cm* amputowaną nogę i uszkodzoną ręaę. 
wskutak czego ies* zupełnie .liazdotoą dd 
prilCY, proui o Iw«sąwą ppmp'.. Datkt skie­
rować ląUfcf 4ń -ódmiB^racji, dla ątaru- 
szki kaleki.

Z kraju.
Służba telefoniczna. W  urzędzie pocz­

to wo-telegraf icznym w Strusowie zapro­
wadzona została dnia 13. bm. służba te­
lefoniczna w ograniczonych godzinach 
dziennycL.

(0 Przehulano I5W izb mieszkalnych. 
Jak już podały zestawienia statystyczne, 
w Warozoiwie na &y]iwesira wydala lud­
ność 6 .i  pół miljona oiłoityah Jest to sta­
tystyka, obliczona w«łl< procentu od ra­
chunków w  lokalach puMfaznycih- Łącz­
nio z przyjęoisiini prywaiinieiiai' wydatki 
syilwdstrowe wyrorosly ponad 9 mil jonów 
zloty oh. Jest to kwotą, za W drą możnaby 
wybudować 1500 nowoczesinyoh izb mie-. 
szkuta yeh. Mlarazawa, mającą 8»X)0 bez- 
dioimnydh, woitaJa a.ye ludtijonL ulctoiwać 
w frumkąoh * potrawach, które e^yibto ani- 
kają, dając zaledwie kilkugodtzanine zartc 
wolemi©.
Pożar w łódzkiej fabryce tytonia. W
państwowej fal ryeę tytoniu, skutkiem 
defektu w motorze powstał pożar, który 
jednak został natychmiast opanowany, 
tak, że straty są minimalne.

Ze Świata.
z,gon wynunegc pLarza ang. dmarł

87-letni romansopisarz i poeta angiel­
ski, Thomas Hardy. Jako przedstawiciel 
realizmu przy dużej zdolności obserwa­
cyjnej Hardy wybił się na czoło powie- 
śeiopisarzy angielskich przedwojennego 
pokolenia.

Nowy poseł SHS. w Wiednin, Posłem 
SHS. w Wiedniu mianowany został do­
tychczasowy poseł w Tiranie Bort, Jeftie.

(f) Frekwcucja podróżnych w Roaji 
W  ciągu ubiegłych 2  lat dio Rosji wje 
ch-ak> rsób 183,388. Polowa z  nich posia­
da oibywatolstwo sowjecłóe. Gudzoziem 
ców w yjecm lo 95.414, jjjizybyto 83.719. 
Najmniej przyjeżdża do Rosji Anglików, 
Francuzów, Włochów, Arnarykaaiow ii Po­
laków.

Żgcie karnawału.

B a l "  P r a s y .
Lwów, 18. aty-jzjnrta-.

rrzygotow  auja do togorpc.racgc Ba.nl 
Prasy, który odhodTto gig dhffla 4- lw­
iego w  sa l■;>:]! kasyna i  Kofa liit.-art., 
są, już w  pełnym totu. W  pnniędzfiaJek 
wieczoirem odbyto się w sali sesyjnej 
Wnęewódizjjwa zebrapie komitotu pa i', 
na k-iórerp pmótyiono i zorganwzo-wau-o 
stronę gaspoaairęizą, paiiu. kebrame, 
któremu przewodniczyła pd.m wojeiwo- 
dzi.rfą Boru£.ows!ka, zagaił prezes Toiw. 
dzienuilkaTay poletauh, tod Pioąjijfettaw 
Laskownipk}, poidnoszac w  swe m nr ze 
mówieniu huanamLarny cel toj j'iię»re- 
zy, -mającej na celu zasiilenję ftjjgfesau 
dla widów i  sierót po dzienmfearaach 
polskich. Panie, k tóry fli jsmdto się na 
tem zaoraniu kilkadziesiąt, z cała go- 
iw ośp ią  przyrzekły swój WMJÓłnd-^a1 
i rozebrały pomięliży siebie oioowiąziki 
gospjcidyń bąilu i ayogólle czynności 
gospodarcze Wobec powiszechmegO’ za- 
intepesowąniia'. jakie Ila.i Prasi obu­
dził w SisęwtMcth kitiiłaeh towąfęwktoh 
Lwowa, baj zajpowiada się nęiprtaiydę 
iiadzwyckajniic. Komitot batowy ze 
swej gtjOOT czyn i wsjysftko, cg natoży, 
aby baj wypad, jak najświetnitoi j od - 
pavyi(!dz:a ł gollhi6 swej długoletniej 
chiubnej tradycji1.

karaad Kasyna i Kola lit, A*t., dla
Uniknięcia nieporozumień prsyppinina 

rąz jeszcze, że pą dancingi i hale ąążdą 
eseba musi przy zakupnie bilstu okazać 
imienną kartę uczestnictwa oraz że po 
godzinie 23-ej nawet dlą mających kąrly 
UCZęstpiętwą wstęp pa dancingi jęsi zam­
knięty.

„RMuia artystów lewtru Mai ego” w
salach hotelu Kflakowakdeipo w  laadchd- 
uzącą soifeiats d. 21. hm, zapowiada sdę 
wripamdailc.. Oały oleigafnok.'. kultiu1® ® 1' !ii 
ariyatyozn'. Lwów dal sobóis rsndoą-TOus 
pa tej scąlanei nocy wesołości . intiyr|p 
i ydwii .pięknych pap. Zlaipposiz^uia w y­
daje się w  kanoe larji Teatru Ma lego w 
gciiE. oi| 1 do 2 Mpo!.

— '—O----
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Z e sportu.

T O C Z Y Ć  S IĘ  B Ę D Z IE  W A L K A  N A  T O R Z E  L. T. Ł .
L w ów , 18 stycznia.

W  dniach 21 i 22 stycznia 1928 
odbędą się na lorze Lwowskiego  
Tow arzystw a Łyżwiarskiego zawo  
dy łyżwiarskie o Mistrzostwo P o l­
skiego Zw iązku Łyżw iarskiego oraz 
Ogólnopolskie zawody jun iorów  w  
jeździe szybkiej —  sztucznej i sztu­
cznej param i (p a ń  i panów ).

W  razie niekorzystnych w a ru n ­
ków  atmosferycznych zostaną za­
wody te przesunięte na 28 i 29 sty­
cznia 1928.

Zaw ody  jun iorów  obejm ują: 
zawody w  jeździe szybkiej, mety: 
oOO i  5000 mtr. —  wpisowe za obie 
mety od zawodnika 2 zł.;

zawody w  jeździe sztuczne] p a ­
nów— wipisowe. od zawodnika 1 zł.;

zawody w  jeździe sztucznej pa­
ram i (pan i i p an ) —  wpisowe od 
pary  2 zł..

W  zawodach jun iorów  mogą 
brać udział wszyscy niestartujący 
w  Mistrz. P. Z. Ł. i niestowarzy- 
szeni.

Zaw ody  o Mistrz. P. Z. Ł. obe j­
m ują. jazda szybka: mety 500, 1500, 
5000, 10.000 mtr. W p isow e  za
wszystkie mety od zawodnika 5 zł.

Jazda sztuczna panów —  w p i­
sowe od zawodnika 5 zł.

Jazda sztuczna param i —  w p i­
sowe od pary 10 zł.

Zwycięzcy w  tych konkuren­
cjach otrzym ują tytuł „Mistrz P. Z. 
Ł. na r. 1928 w  jeździe “

Nagrody w  medalach —  dyplo­
m ach i nagrodach honorowych.

W  zawodach obow iązują prze­
pisy Międzynarodowego Zw . o M i­
strzostwach.

Zgłoszenia do 19 stycznia 1928 
godz. 20. należy nadsyłać do L w o w ­
skiego Tow arzystw a Łyżwiarskiego  
Lw ów , Pełczyńska 57.

Program zawodów: Dzień pierw­
szy —  sobola, 21. stycznia 1928 —  
g. 14.30. 1) Zawody juniorów w  jeździe 
szybkiej, meta 500 mtr. 2) Zawody o 
mistrz. PZŁ.. meta 500 mbr. 3"1 Zawody 
o mistrz. PZŁ., meta 5000 mtr. 4) Za-

Gudowne własności soku 
kapuścianego.

Lwów, 18. stycznia.
Ce) Kaliifarnga, która przez umiejęt­

ną .propagandę doprowadziła wszyst­
kie Stany amerykańskie do picia soki 
z pomarańczy i  swe sławne, świeże 
owoce dostarczała w  wielkich ilościach 
na tajemny wyrób alkoholu —  została 
obecnie opanowana nową mainją, któ­
ra gwałtownie zm niejszyła zapotrze­
bowanie oą owoce i wina.

Tym  nowym napojem jest sok z ki­
szonej kapusty. Podobno wprowadził go 
do Los Angelos pewien karlsbadaki 
lekarz.

Początkowo każda gospodyni sama 
przygotowywała sok z kiszonej kapu­
sty, lecz po pewnym czasie pewien 
w ielki sprzedawca śroicMrów żywno­
ściowych, wypuścił na rynek tysiące 
flaszek z ulubionym sokiem, zaopa­
trzonych etykietami i marką ochronną.

Ludność uważa, że sok z kiszonej 
kapusty zawiera w  sobie silą życiową, 
czyści krew i czyni człowieka zdol­
nym do trud aej i ciężkiej pracy.

wody junjorów w  jeździe szybkiej, mo­
la 5009 mtr

1'zu'ń drugi —  niedziela 22 sty­
cznia 1928, g. 10-'ta. 1) o
mistrz. PA-':., jaada szybka, meta 1500 
mtr )? Z.a\tv<ry o mistrz. P7Ł., jaada 
szybka, meta 10.000 mir t->dz. 17-ta. 
8' Zawody w  j e ź d z >  sztucznej junio­
rów —  ćwiczenia obowiązkowe. 4) Za­
wody o nni-lTZ F Z Ł „ ja Aj1, i sztuczna 
panów — ćwiczenia cncw.iąakowe. u 
Zawcdy juniorów, jaada sztuczna —  
ćwiczenia popisowe 6) Zawody o 
mistrz. PZŁ., jazda sztuczna panów —  
ćwiczenia popisowe. —  7) Zawody ju­
niorów w  jeżdizie sztucznej parami. 8) 
Zawody o mistrz. PZŁ. w  jeździe sztu­
cznej parami.

Liczne 'zgłoszenia dotychczasowe 
najwybitniejszych zawodhików pol­
skich (dają gwarancją wysokiego po-

TAK. NAZYW AJĄ MŁODZI POECI NIEMIECCY 4-RECH NOW YCH CZŁON­
K Ó W  AKADEMJI POETYCKIEJ W  BERLINIE. —  FRTTZ VOŃ UNRUH, 

TEODOR DAtlBLER, ALFRED DÓBLIN I LEONARD FRANK.
Berlin, w  styczniu.

(II.) W  Niemczech isSnńgje —  jak 
wiadomo — Akadem.ja  Poetów („D ich- 
ter-Academie1'). Obecnie przybyło jej 
czterech nowych członków: Piitz von 
Unruh, Tecrdor DauMer, Alłredi Dóblin 
i Leonard Frank.

Frltz tou Lnmh, uradzony w  roku 
1885 w  Koblencji, zrazu, oficer, zwró­
cił na siebie uwagę, dramatami „Ofi­
cerzy" i „Książę Ludwik Fenidynand". 
Dopiero niedawna 200tał laureatem na 
gro ’ y  SchiIjcrowgkiej.

Te ort ai Daualer, urodzony roku 
1876 w  Trieście, zebrał swe utwoiry 
epiczne i  liryczne w  tomach „Światło 
półnccnc" i „Droga gwiaździsta".

Alfred Dobij®, urodzony w  1878 r. 
w Szczecinie, z  zawodu lekarz chorób

Z  żyda prowincji.

K ro n ik a  p rz e m y s k a .
Przemyśl, w sfytrnói.

Awantury — jako prsycayua wprc.fa 
daeuia komiGcrza rządowego. Zarząd boż 
n icy na, Zasam-śu •został niedawno m w ią  
zany. Miejsce jego najął d&ysaiaiwaji.y 
przez -kabał korn-.-.-ąirz -nządowy), Pręyuzy- 
mą takiej decyzji władcy irduTinifiraryj- 
nej była niiemo-żność . opanowania prze 
•/Wiząd aiwawiur, łrtów TOrędźy. pobożny- 
mi w  tej bożnicy wybuchły. Obecnie s ly  
choć, fto sfery rządowe zamierzają to. 
bożnicy ętóywrócań -saju-onzą-l W  tyrr- 
celu kottósąerz /oslaęr.y. usunięty, a roz­
wiązany yydzia l yrzywTócony do wła­
dzy.

(Od naszego korespondenta..)

ziomu tych zawodów i spodziewać się 
należy, że publiczność lwowska w  
dniach zawodów licznie stawu się na 
torze LTŁ.

N O W A  PLACÓ W K A SPORTOWA.
W  dniu 22. grudnia 1927 odbyło się 

organizacyjne zebranie członków 
Lwowskiego Klubu Sportowego MZE.
we Lwow ie, powołując pierwszy w y ­
dział celem  stworzenia programu prac 
sportowych na terenie MZF, w e Lwo­
wie, któryby również objął swoim, 
wpływem  także inne zakłady nnejislkie. 
Lwowski Klub Sportowy „M ZE.“  obej­
muje wszelkie dzia ły  sportu, a człon­
kiem może być w  myśl statutu każdy 
obywatel polski, w  szczególności pra­
cownicy MZE. we Lwow ie —  bez 
wzgiędu na płeć.

nerwowych w  Berlinie, piisał zrazu no­
wele, patem stał się głośnym dzięki 
swym w ielk im  powieściom: „T rzy  
skoki Waag-luma" i  ,IW aIieasteiii,\

Leonard1 Frank, urodzony w  1882 r 
w  Wurżburgu, wystąpił w  reku 1914 
z powieścią, efcspresjonastyceną. „Ban­
da rabusiów". Po tern dziele poszedł 
ca ły  szereg innych wybitnych utwo­
rów.

W szyscy czterej cieszą, się w  Niem ­
czech

w  alką popularnością,
toż ich powołanie do Akadem ii przy 
jęło z  w ielM em  uznaniem. Tylko ra­
dykalni poeci najmłodsi nie są z tego 
zm owolenr’-; uważają ową czwórkę za 
„kwartet mamutów i  kaijerow iczów".

W  szponach fiskalizmu. Stwierdzo-
■nem zostało, że nń-ejshk' hiu-ro egznkii- 
c.yjne zarzą/driJ-o przymusowe śe.iąjcńęrM’ 
zaSeglfej padfttkr.wych \v. kwpefe. I i 4 
itrorze, na .ktom tu pę-zycję ęęgan egzeku­
cyjny wydawał Plrog-run kwity. To zna­
czy bujać.w przeelwrzwach tępego biuro­
kratyzmu .fkjkalnogo.

Nowa fabryka maasyta pod Przemy­
tem. W  Żurawicy pod Przemyślem zo­
stanie uruchomiona nowa fabryka ma- 
rzyn rolniczych pod firma ,.S. H. S.“ , 
która zrażu zsłrudmaó będzie około 100 
pracćKymików,

ćpcie eosnodfircze.

U M O W A  P A R A F IN O W A  P O D P IS A N A  B Ę D Z IE  DO  26 BM.

W arszaw a , 17 stycznia. (Teł. G. 
P .) Od 10 do 14 hm. włącznie obra­
dow ał zjazd przedstawicieli prze­
m ysłu naftowego w  W arszaw ie. W  
zjeździe wzięły udział wszystkie 
wielkie firm y, 'posiadające rafine- 
rje, oraz dyrekcja Syndykatu prze­
m ysłu naftowTego. Oprócz spraw

bieżących zjazd zajm ow ał się głó­
wnie sprawam i utworzenia funkcji 
poszukiwawczo -  wiertniczej i scen 
tralizowaniem  sprzedaży parafiny  
w  eksporcie. Projekt utworzenia 
Tow . akcyjnego dla badań geologi­
cznych i wierceń poszukiw aw ­
czych, zaakceptowany przez zjazd,

został przedłożony Min. Przem ysłu  
i Handlu.

Zaprojektowana przez dyrekcję u- 
mowa o scentralizowanie sprzedaży 
parafiny wraz ze zmianami redakcyj­
no mi , uchwal one m i p-rzez ajazid, ma 
być podpisana dnia 26 bm. Pray-pu- 

J szcza!ny obrót parafiny w eksporcie 
sięgać będzie sumy 3 miliomów doi. 
Doprowadzenie do skutku tej umowy 
,eit poważnym sukcesem pana min. 
Kwiatkowskiego, oraz z Wielką korzy­
ścią nietylko dla samego przemysłu, a- 
le i dla interasów gospodarczych pań­
stwa.

Cały szereg bieżących zagadnień, 
których zjazd nie mógł dla braku cza­
su załatwić, przekazano następnemu 
zjazdowi, który odbędzie się w  W ar­
szawie 26. bm. W  obradach zjazdu 
brał udział również komisarz rządowy 
Syndykatu przemysłu naftowego.

NOWE WIERCENIA W  BORYSŁAW IU
Borysław, 17. stycznia. (Tel. G. P.). 

Ostatnio dowiercono się produkcji w 
szybie Standard X II (Nobel) w  Mr-aźni- 
oy, parcela 761) w  sąsiedztwie z szy­
bom UUman-N afta), w  głęgokoeci 
1565.60 mtr. w  6-cio calowych rurach, 
przy uwierccniu 1 m w  piasik. faorysla- 
wskim, uzyskując 6 cystern na dobę i 
8 m sz. gaizów na mimetę. D la orien­
tacji podajemy, że dawiercany w dniu 
7 bm. otwór „Jcffre 11“ jest 9 m w  pia­
skowcu barysiławlsfkim. W  szybie „U ll­
m an" (Nafta) dowiercono się jeszcze w 
dniu 13 grudnia uh r. w  głębokości 
1540 m 3 cyst-, na dobę i 10 m siz. gazu 
na minutę. W  szybie „Józef I I I "  (Ga­
licja) dowiercono w głębokości 1608.80 
mtr. 3 wagony na dobę.

POKŁÓCILI SIĘ O N A F T Ę
Moskwa, 17 styczn ia . (Tel. G. P .) 

P ism a  sowjeckie atakują gw ałto ­
wnie rząd angielski za wydanie 0- 
s la tn io  zakazu importu nafty so- 
wjeckiej do Indyj. D zien n ik i p rz y ­
p isu ją  to w p ływ om  znanego p rze ­
m ys łow ca  na ftow ego  D elerd in ga  na 
k on serw a tyw n y  rząd angie lsk i.

NO W E BANKNOTY DOLAROWE.
N. Jork w styczniu.

'e) W ładze skarbowe Stanów Zjedn. 
przygotowują wydanie nowych not dola­
rowych, gdyż obecne są niewygodne. 
Newe noty mają być mniejsze od dotych 
czasowych i posiadać wymiar 6X16 cm. 
C hoca* poza wielkością nie różnią się 
od dawifych ani rysunkiem, ani jakością 
pa[>ieri’., rrimo tc spowodują nowy w y­
datek 21'ó.POO dolarów na zakupno ma- 

| szyn. Dotychczasowe noty „ży ją " tylko 
| oko.'-) X miesięcy z powodu ciągłego ich. 
1 s k t ita rh  na połówkę, gdy przy nowych 
j n ot mb odpadnie ta potrzeba.

Nawe r.otv dolarowe zostaną pusz­
czone w obieg dopiero wtedy, gdy zosta­
nie wydrukowany dostateczny7 ich za­
pas. W  obiegu jest obecnie 443 miljony 

I not jednodolarowych.
I Każda nota musi przejść przez 27 ba- 

dań kontrolnych. W  sześć miesięcy, póź- 
< niej nastąpi druk wyższych not dolaro- 
I w7vch. Nowe noty dolarowe na większo 

kwoty, na 5.000 i 10.000 dolarów, są o 
tyle zbędne, że nie znajdnją się prawic 
w obiegu i spoczywają w  skarbcach.

KREDYTY DLA FRANCUZÓW, NIE  
DLA FRANCJI.

Nowy Jork 17. stycznia. (Tel. G. P.) 
Rząd Stanów Zj. wystał do 40 najwięk­
szych koncernów bankowych cyrkularze, 
w których upoważnia je  do udzielania 
kredytu interesentom fran^nskim. Cyrku- 
larz nie zawiera jednak żadnej wzmianki

Eksport olejów lnianych i pokostów.
Psiles-tyma, i kraje bliskiego wschodu ma­
ją znaczna zapofirzeibowasr.e na oleje
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lniane i porosty. Cena rymknw a  olejów
•lnianych wynosi tam obecni. Ł 4-10 za 
100 kg. cdi pou odiraanozy Piwny intere­
sujące się eksportem tych artykułów 
winne przesiać oamy wraz z próbkami 
'pod admasem: „PailesfeiamiPoUsh Jhaan- 
ter of oammeroe and .judm ry, Tel-Aviv, 
Jehuida Hailevi —  str. 38. (Patl«s'Lne)“.

*
Przetargi i licytacje. Zarząd państw- 

składu drzewa we Lwowie rozpisał po­
nowny pubhcan, ' nzutarg za pomocą 
ofemt pisemnych na dowóz niogwairanto- 
wanej ilości 30.00U mp. dtletwna spałowe­
go z dworca kolejowego do państwowego 
składu drerwna przy ul. GródedkiMlj 103., 
względnie z dworca do mieszkań odbior­
ców, oraz ze składu do mieszikaai odbior­
ców na cztiS ad !• stycznia do 31. grudnia. 
1928 r. Oferty należy wnosić do 17. bm. 
godz. 11 rano.

—— t>-—

GIEŁDY.
G IE Ł D A  z. HOŻO W  A.

Lwów 17. styczuia. 
Na giełdzie transakcje w pszenicy i 

życie przy cenach utrzymanych.
Naogół sytuacja bez zmiany. 
Tendencja utrzymana usposobienie 

spokojne.
Zmiany w cedule.

KURSA ZBOŻOWE.
Lnów  17. stycznia. 

Pszenica kr-j. dworska ex 1927 750—  
760 gr. 48.00— 49.00, Pszenica kraj. zbio­
rowa es 1927 730— 740 gr.. 46.00— 47.00, 
Zyto małopolskie es 1927 o9fl gr. 38.50—
39.50, Jęczmień małopolski browarnia­
ny 670 gr 40.00— 41.00, Jęczmień małop. 
przemiałowy 640 gr. 31.05- 34.50, Jęcz­
mień małop. pastewny oGO—610 gr.
32.00— 33.00, Owies małopolski es 1927 
450 gr. 32.25— 33.25, Kukurudza rumuń­
ska 34.50— 35.50, Ziemniaki przemysło­
we 5.50— 6.00, Fasola biała 40.00— 50.00,
Fasola kolorowa 40.00— 45.00, Fasola 

krasa 50.00— 55.00, Groch 1/2 Victoria 
5 "O —60.00, Groch polny 40.00— 50.00, 
Bobik 33.00— 34 00 Mieszanka pastewna 
w ziarnie 00.00— 00.00, W yka 30.00—31.00 
Liano słodkie krajowe prasowane 7.50—
3.50, Słoma prasowana 4.25— 4.75, Ilre- 
czlra 38.00— 39.00, Len 68.50—71.00, Łu­
bin niebieski 21.75— 22.75, Rzepak ozi 
my es 1927 68.00— 71.00, Mąka pszenna
40 p-oc brutto za netto łącznie z wor­
kami loco Lwń-, 83.00—84.00, Mąka

pszenna 50 proc. brutto za netto łącz­
nie z workami loco Lwów 75.50— 76.00, 
Maka żytnia 65 proc. brutto za netto łą­
cznie z workami loco Lwów 59.00— 30.00, 
Grysik kukurudziany 49.00— 50.00, Mąka 
kukurudziana 3160— 35.00, Otręby żyt­
nie netto bez worka 24.25— 24.75, Otręby 
pszenne netlo bez worka 24.75— 25.25, 
Kasza hreczana 50 proc. calówek 60 proc. 
polewek 71.00— 73.00, Kasza jaglana 
71.25— 75.25, Kasza jęczmienna 56.50—
67.50, Pęcak 54 00— 55.00, Proso t raja 
We 42.00— 44.00, Makuchy lniane 4u.o0-
50.50, Koniczyna czerwonr krajowa natu­
ralna 230.00— 260.00, Mak niebieski
100.00— 120.00, Mak siwy 85.00— 100.00, 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warią  
1.70— 1.80, Cząstocnowianka 75 kg. za 
sztukę 1.65— 1 70, Worki używane dobre, 
*a sztukę 1.50— 1.60.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A
W ars tw a , 17. stycznia. (Tel. G. P.) 

Bank Dyskontowy 135, Bank Handlowy 
123, Bank Polski 162 1/2, Bank Zacho­
dni 34 1/2, Bank Z w. Sp. Zar. 93 1/2, 
Spiess 155, Siła światło 95, Firlej 54, 
Węgiel 103 1/2, Sobel 41, Lilpop Rau
41 1/2, Norblin 203, Ostrowiec 82 1/2, 
Rudzki 50 1/2, Starachowice 63 1/2, Ur­
sus 12, Haberbusch le5,

AVai**iawa, 17. stycznia. (Tel. G. P.) 
Du'_ry Stanów Zj. o.oo 1/2, Funty ans.

43.36, Holandja 358.55, Londyn 43.39, 
N. Jork 6.88, Paryż 34.99, Praga 26.35, 
Szwajcarja 171.33, Wiedeń 125.29, W ło ­
chy 47.05, 5 proc. pożyczka konwers. 
66 1/2, pot. kolej, konwers. 61 1/2, po­
tyczka kolejowa 102 1/4, dokarówka 63, 
8 proc. listy zast, Banku Gosp. Kraj. 93, 
® Proc. listy zast. Banku Rolnego 93, 
R^Proc. oblig. komun. Banku Gosp. Kraj.

G IE Ł D A  K R A K O W SK A .
Kraków i 7. stycznia (Teł. G. P.) Bank 

90, Tohan 14, Zieleniewski 168.00, 
a 95, Siersza 12.50, Niemojowski 

2‘45. Krakus 0.33.

GIEŁDA ZURYŁHSKa . 
z®rycb 17. stycznia. (TeL G. P.) Pa-

SŁUCHAWKI TELEFUN KEN
dają Idealny odbiór*

Jeaera ln e  P rze d s ta w ic ie ls tw o :

Polskie zakłady .SIEMENS's.s
Marszowa. Foksal 18. tal. 30-31. zsa-no. 29-18.

Kącik radjowtf.
PMUtitaAtt AODIUJI RADIOWYCH  

Srodr. 18. stycznia 1926.
Warszawa. (1111) 17.45 Audycja dla 

dziad. 18-15 Koncert wiotatay (Transm. 
s Kditowi^. („Rusałka", oporę Dwurzaka). 
22-00 Sygnał czasu, komuniismy.

"nikim  (566) 17-45 „S ju  Pia&ta;", 
słuchowisko w  wydrom, art. teatru miej- 
ekmpgo. 18.15 Koncert wokalny. Olga D: - 
dur (Apww). 19-30 1 ramam. a Kairowic-

Poznat (344) 20-30 Koncert kameral­
ny eespołu fiinmy „PhiiMipłs". 22-30 Muzy­
ka taneczna.

Katowice (422) 19.30 „Rusałka", ope­
ra Dwoipzaaa (Transm. z Teatru Polskie- 
gt w  Katowicach).

Wilno (435) 10.30 Tramem, z Kato­
wic- 22.30 Dancing.

Wrocław (3220 20.20 Wiedzór piefen:' 
mowaozefanej.

Któle^ibu (329) 20.05 Wyjąflki z u- 
(rworów Offenbacha, (Orkieatm, śpiew).

Praga (349) 21.15 Koncert oitaesUail- 
ny (Smetana, NovaJk).

Londyn (366) |21.00 „powrot Ulisse­
sa", opera.. W.00 Muzyka taneczna-

Lipsk (366) 20-15 „Poże^naude Wied­
nie.", sztoka w 6 scenach Kairtara 22-15 
Dancim®.

Hamburg (394) 20-00 Koncert na. dwa 
fortepiany.

Frankfurt (428) 20.00 Transm- z Ber­
lina.

Laagenóerg (468) 2(0,20 Koncert po­
pularny (Lartziing, VeTdi). 22.30 Transm- 
zaiwodów sportowych. 23.00 Muzyka ta­
neczna.

Lerlin (484) 20.15 „Piękna Łtelana", 
operetka, Offenbacha. Taamem z ;.eaitir 
Mełropal.

Wiedeń (517) 20.30 „Gracze", kome­

dia w  3 aktach Gogola. 22-30 Muzyka 
Igkjca-

Oswajtek, 19. stycznia 1928.
r/aissawa ( U l i )  12.80 Transmisja 

z Filharenonji waisz. 'koncertu dla miodzie 
2y. 17.45 Audycja literacka. 19.35 Lekcja 
języka angielakiegc 20.30 Transmisja kon 
certu z Krakowa. 22.00 Sygnuł czasu, ko­
munikaty. 22.30 Tramom, muzyki tamecz- 
nej.

f iu  iw  (566) 17.20 Odczyt p t.: Kona 
śmierci —  acgumdnta pi o i contra, wygi. 
prof. dr. J. Reanihold. 20.30 Koncert, pośw. 
dz.elcm J. S. Bacha (sopran, akt, tenor, ba 
rylon), Kanoem. wspólny z stacją war­
szawską. 22.30 Dancing.

Poznań (344) 20.30 Kumce,rt fortepia­
nowy G. Kouatkcrwskwj prof- Konserwa^ 
torjum, 22.30 Dancing.

jtatowice >422) Wilno (435) 20.30 Trans 
misja z Warszawy- 

Wrocław (322) 20.10 „Zbójcy" tragedja 
ScbiHora- 22.30 Dandmg.

Królewiec (329) 20.00 „Jpteemie auf 
Tauipis" opera w 4 aktach Ghroka.

Prag" (349) 20.00 „Gaston robi awan­
tury" operetka Griiina.

Linsk (366) 20.15 Banowi symfonicz­
ny. Impresjoniśoi francuscy (Debuasy. Ra 
vól, Dukais).

Hamburg (394) 20.00 Koncert Eibeii- 
schatea. 23.30 Muzyka taneczna.

‘Stuttgart (380) Iiaukiurt (428) 20.00 
Koncert 6yrnfontqzny. 21-30 Muzyka ro­
syjska. 22-30 Mmzyfc tonwznai.

Langenberg (468/» 20.15 .łSchiniderhan- 
nes" sztuka w 4 aitotacn Zuckmeyera- 23 30 
Dancśhg.

Earlin (484) 19.30 „La sforza de! des- 
tmo" (Siła przepnacaemiaj opera Verdiego. 
(Transan- z teatru)• 23.00 Dancing.

WiJUeń (517) 20.05 Wieczór mmyki 
populaimej (Kii, BomzaJk, Sitranos/1

I j u c d  przędli przela maniu rad ode e'z.
Be!g»ad, w  styczniu.

(c) łladjatele-g.rafua posiada tę wiel­
ką wadę, że ua/iawane telegramy mo­
że przejąć każda stacja odbiorcza. 
Jakkolwieflc telegramy bywają szyfro­
wana, to jednak piry pewnej wprawie 
da Vą się odczytać. Niema ateoWnńe 
gwaraiicji, że wiadomość przezraczOTE 
dla pewnej stacji xde wpadnie w  ręce 
niepowołane.

Temu brakowi starał się zaradzić 
absolwent poliltechnifoi w  Zagrzebiu, 
Rajko Lakuwicz, Zasac a wynalazku

jego polega na clących zmianach dłu­
gość, fal, która się automi,‘.yoznie re­
gulują tak przy stacji nadawczej, jak 
i odbiorczej. Zmiany odbywają się tak 
prędko, że stacja odbiorcza nie posia­
dająca cdpowieiiinieigo urządzenia, nie 
jest w staxua telegramów odbierać.

Ap^rait LLktTwccza jest baTdoo pro­
sty i doskonale daje się przyłączyć do 
zwykłych stacyj odbiorczych. Wynm- 
lazek został już opatentowany we 
wszyslkich państwach euiropcjskicb.

115 000 Fldloslu llłczil IV P !'T
Lwów 18. stycznia.

Według obliczeń Min. Fuczt i Tel. z 
dnia 31. grudnia r. ub., Jiczha radjo- 
słnchaczy polskich wjnosJ^yrtłjgMde

Jest to zbjC mało, jak na 5 polskich 
stacyj nadaw rycłi. Prawdopodobnie o- 
twarcie stacji katowickiej i . Reńskiej 
przyczyni się znacznie do zwiększenia

liczby radjosłuchaczy w tych okręgach, 
a zwłaszcza na Górnym Śląsku, gdzie 
sfery robotnicze pod względem .naterjal- 
nyrn stoją lepiej, niż gdzieindziej.

KÓwnoczośnie kontrolne władze ra- 
djowe w porozumieniu z władzami poli- 
cyjnemi rozpoczęły intensywną walkę z 
plagą radjopajęczarstwa.

ryż 20.40, Londyn 25.30, N. Jork 5.19, 
Belgja 73.35, Włochy 27.44 l/s Hisz- 

panja 88.85, Holandja 209.25, Beriin 
123 5/8, Wied ń 73.12 1/2. S-tokhoim 
139.60, Oslo 138.05, Kopenhaga 139.05, 
Sofja 3.74, Praga ió.SSs Warszawa o8.15, 
Budapeszt 90.75, Białogród 9.18 7/8, Ate­
ny 6.92 1/2, Konstantynopol 2.69, Buka­
reszt 3.21 Helsingfors 13,09, Buenos Ai­
res 221 3/4.

CIELDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń 17. stycznia. (Tel. G. P ) Am- 

•terdato 285.60, Belgrad 12.47 7/8, Berlin 
168.82, Bruksela 98.80, Budapeszt 
123.92 1/2, Bukareszt 1.38 1/4, Kopenha­
ga 189.75, Londyn 54.54, Madryt 121.23, 
Mediolan 37.48, N. Jork 708 45 Oslo 
188.35, Faryż 27,86 1/2, Praga 20.98 7/8, 
Sofja 5.10 1/8, Sztokholm 190 51. W ar­
szawa 79.72, Zurych 136.50, Amerykań­

skie 705, Niemieckie 168.58, Francuskie 
28.02, Jugosłowiańskie 12.40, Czeskie
20.96, Szwajcarskie 136.25. Angielskie
34.51, Renta majowa 0.735, Renta luto­
wa 0.755, Dunaj S. Adria 86.15, Tureckie 
47.74, Bankverein 30.10, Bodcnhredit
126 1/4, Kredltanstalt 6411, Anglobank 
5 45, Kompas 1.02, Landerbai.k 23.75, 
Merknry 27.60, Kolej Północna 1160, 
Gzerniowce 59, Austr. kol. państw. 27.51, 
Kol-j koludniowa 12.50, Alpiny 43.10, 
Berg u. Hutten 765, Kropo 16, Poldi Hut. 
ts 154.40, 1-rager Eisen 348, Rima 142.75. 
Skoda 256.50, Siersza 10.20, Silesia 0 17, 
Ziclcńbwski 16.75, Fanto 7, Karpaty 29 
Galicja 66 25, Nafta 37.55.

GIEŁDA FARYSEA 
Paryż 17. stycznia. (Tel. G. Pd Lon­

dyn 124.02, N. Jork 25.44, Belgja 354 1/4, 
Hiszpanju 435 1/2, Włochy 134 1/2, Szwaj

carja 490, Danja 38j 1/4, Holandjf 
1025 i/2, Norwegja 676 1/2, Szwecja 
CWS-4 1/4, Praga 75.40, Rumunja 15.70, 
Niemcy 606, Wiedeń 359.

GIEŁDA LOND TNSKA
Londyn 17. stycznia. (Tel. G. P.) N, 

Tai ls 487 15/32, Holandja 12.09 1/16, 
Fran:ja 124.02, Belgja 34.97, Włochy 
92.18, Niemcy 20.46 5/8, Szwajcarja 
25.30 1/4, Hiszpaaja 28.52, Danja 
18.20 1/8, Szwecja 18.13 1/2, Norweg-a 
18.33, Helsingfors 193.65, Praga 164.46, 
Wiedeń 31.61, Wais/awa 43.50.

OBROTY PRYWATNE*
Lwów, 18. stycznia.

Tendencja zwyżkowa. Obrót średni.

WALUTY. Dolary ameryk. 8.0?' — 
ao 8.88 -50 dolary kaaad, 8.83‘bO
do 8.84 — korony czeskie 0.26 33
do 0.26’ 75 szylingi austr 1.25 5d
do 1.26 —  leje 0 .05 '33 do 0 ’05-75 
franki francuskie 0.35‘— do 0.3& 50 
franki szwajcarskie 1-71'EjO dc 1.7? 45 
funty szteriingi 42 50 —  do 43 80 
Czen>?* ’nce sowieckie za jeoen 30'25 
do 31 10.

ZŁOTO. 20 koron 36 50*—  do
3 5 .7 0 - -  20 franków 34.20 —  do
34 50 -  20 marek u. 42 4  )•-— do
42 7 0 '— 10 rubli ros. 46 .80 '—  ao
47 20'—

SRRBRO. Korona austr. r .70 —
0 7 1 -—  5 kor. .lustr ? 50 —  do 

•: 60 — floren snstr. 1 7 5 '—  do 
1.80’—  mb.’e ros. 3.00‘—  co 3,20*—  
kojlefkt za rubel 1.50*—  do 1'tiG*—

Schorowaną staruszkę, niezdolną za. 
pełnio do praoy, wdowę po muzykańcia 
Teatru Wielkiego, polecamy łaskawym
wzglęóam naszych Czytelników Sk.aJlr 
pod A. F. przyjmujb £ dr-infstracja która' 
również na żądanie udzieli udi«su sacze-,
gólnwsffo

OSŁOSZENIA,
NAUKA I WiuuunakiC. 

10 greszy zt wyraz. ]
KUrtSA SAMU CHODOWE

zawodowe i amaioiekiD 
ulica M ick lev .iu za  28.

wpisy codziennie w  kancelarji kursu 
między 11— 1 i 3— 6 popoł.

PuSZUKlWAfty 'profesor, który pod-jąto1 
się przygotować eksternistę 30-letniego, 
biadizo Bidotaeto, do mató^y fc'mrtnaizial 
mej- Kaindydait miial już uały matsrjoł 
praorefciomy w r. 1920, nie mógł jednak 
wówczas przystąpić do egzaminu. Ła­
skawe zgłoszenia -rod „Seisla dyskrecja" 
dio admanistea’ :ji. 864-2

MATRYMONiALNB.
12 groszy za wyraz* ]

POZNAM PANA w ccdu .iwnimaniailnyin 
od lat 40. Zgloezania: „Urrędniezfca 38“.

861

L AORESPONDKNGJA. 
12 groszy za wyraz. I

HANZCZKO kochana. Li&tem jcStom wm i 
szrony. Przyjeżdżam po dwudziestym do 
Lwowa- Termin przyjazdu podam za 
parę dni. Tęsknię, Twój Waiodk. SG7

Po s a d y  f o s z u k t w a h & 
3 grosze za wyraz* I

RZĄDCA ekTiiaiTL-any z rkończoną szko­
lą rolniczą, dlużseą praktyką, czło­
wiek godny zaiufauiia, rnt 40, żoaraty, 
bezdzietny, z bardzo dabreim polece- 
niajmi od poważnych osobistości. oJ>«c- 
niiitł n& rmewytpoiteiziiiaiiiej posadzie, 
zmieni takową od 1. marca lub później 
na umiarkowanych wsaTuiwrach. Łaska­
we agłossoeaiik-. do Administracji ood 
„Rotais zarwoaowi". 709-7
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W O LN i! POSADY. 
10 groszy za wyaz. I

CdCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukońazyć kursa fachowe koresponden­
cyjne prof. Sekułowicza, Warszawa, Żó- 
raiwia 42. Kursa wyuczają listownie: 
buchałterj!, radiuiiKowości, kupieckiej, 
korespondencji łnmdlowej, stenografii, 
nauki handlu, prawa, m ligrafji, pisania 
na maszynach, towaroznawstwa, an­
gielskiego, lrancuskiego, niemieckiego. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 10854-39

r M IESZKANIA. SKLEPY. 
10 groszy za wyraz.

MIESZKANIA (4— 6 pofaoji) na parterze 
lut piearwszeon (piętrze .posauibuje edę. —  
Ktamtfort inieiwyinaigainy. Zgloezemró p i­
semne pod „Geografja" do Gemetalnej 

EkBTtouvcji Ogłoszeń Lwów, Legjonow 1.
S62

POSZUKUJE drwóch pokoi Offleumeblowa- 
nych. Waii-unki według umwwy. Wiiiado- 
nróść: Lrof- Beick, Asnyka 4. 783-3

KUPNO I SPBZKOAZ. 
12 groszy za wyraz. i

W AGI stołowe, dzóeei-ętno, odważniki że- 
'azne oraz mosneane Hantschner, Le­
gionów 37. 859-18

FORTEPIAN luł. piasnino kupię zaraz. 
Gotówka. Nowacki, Piłsudskiego 17.

855-3

SIODŁO kdmipletae (kaiw- polskie)) !i 
oryczta okazyjnie do sprzedania. Oglą­
dać można: ŁydzsikĄw, ul, Warneń­
czyka, l4. pairter. 857

Maszyny młyńskie,
Walca, Kas pry, Kamienie, Jagielniki, 
Tryjery, Turbiny, Motory ropne Diesle, 
gazowe, Transmisje, Pasy, Gurty, 
u tzę, Sia:kę. Pompy, Prasy do da 
ckówek, Olejarnie poleca na spłaty

C l„ P I L O T
I r w o w ,  u l  B a t o r e g o  4 .

Telefon 1. 79.

DYWANY Chodniki, Kapy: 
Garnitury, Por- 

tjery, Firanki, Materja meblowe
poleca najtaniej

K A Z I M I E R Z  S K I B I Ń S K I
LW ÓW , KOPERNIKA 4, naprzeciw Szko- 

wrona. 6738

,.MONIUSZKO" uil- z/nnorowiiciz.'’ 10, po­
leca FORTEPIANY —  PIANINA nowe 
d używane od 1000 zł. „ia dogodne 
sploty. Ó98-6

R 0ZN E  DONIESIENIA. 
10 gioszy za wyraz. I

POMIESZKANIA grumitownie maJuie na 
dogodne warunki timma LedcMer, Sie- 
raawgka l2a. Telefon 4-2— 99 RBo.r

UNIEWAŻNIAM zgubiona książeczkę woj- 
nkoiwą, wy damą przez P- K. U. Stryj na 
nazwisko plutonowy Hermafn Kahnan.

______________________________________856-3

PARYSKIE BUTONIBR/U, kwiaty balo­
we, wieńce i welony ślubne poleca. 
Tlpłna welony śiubne z dostarczonego 
snategjalu. Tdpolmicki, Koperniku 1, 
Pasaż Mikalascha, I p. 704-3

ZAKOPANE willa „Wlktorja“ na drodze 
do Sanafor. nancz. poleca pokoje z ca­
lem utrzymaniem po cenach bardzo 
uiniarkowauych. 7256-3

Slrzynie a śmisiif
ocynkowane, wyrobu Górnośląskiej 

fabryki sprzedaje firma 
„YUŁK AN", Lwów, Pasaż Jfikolascha.

Telef. 1-15. 608-5

BEZ. P!EN?ĘDZY!
z p:ć y, lecz na dogodne raty i po ce­
nach go ówkowy h sp zedaje towary 

bławatne i sukienne I. jak ś i lirma

S I f * 7 V Q 7  Lwów, Kazimierzowska 7.
■ l> U Ł  1 1 (dom wła ny).

Komplet z chińskiego srebra
24 sztuk

(6 łyżek, 6 widelców, 6 noży, 6 łyżeczek)
za zł. 24‘5tf

tylko u wytwórcy
S ,  A .  P O P S C K I T Z

L w ó w ,  S y k r t u s k a  18.

Pierwsza krajowr Wytwórnia protez, 
aparatów i gorsetów

ortopedycznych i bandaży wszelkiego 
rod aju

J O Z E F  I T T L E W E R
Lwów, Piekarska 1 c.

NOWOOTW ORZONż

M  M M H I W

„COMMEF-CF1
L w ó w ,  'T u t c Y s k i e p o  ‘ I

(mezanin)
przeprowadza wszelkie transakcje han­
dlowe, kupuje i sp^ze’aje drzewostany, 

mają,ki ziemskie i ziem op.ody. 
Obecnie zapotrzebujemy drzewostanfr wszel­
kiego rodzaju i iylka wększych ma ątków 

ziemskich na dobrych warunkach.

i Ofiary kwasu moczFwego
polecany przez Profesora Lancereaux 
byłego Prezesa Akademji Medycznej

Pofiayra 
Ó W ®  
Reumatyzm 
firierie So eresa
Zatraty kwasem moczo­
wym, torturowany bóla­
mi, może b^ć uratowa­

nym tylko przez.

U R O D O N A L
Ponieważ U 9 0 D 0 M A L  rozpuszcza kwss moczowy.

Generalna Reprezentacja Warszawa, Fredry -ł. telefon 73-55.
Prawdziwy 13RO ONĄL tylko z polską i fiańcuska etvkietą. 

Żądać w aptekach i składach aptecznych.

NERWOL
Chemika D-ra FKANZOSA, jedyny 
radykalny i wypróbowany środek 

(nacierame) na

R e u m a ty z m
kłucie z powodu przezięb.enia, na 

postrzał, ischias i t. p.

Ż ą d ać  w  aptekach,(
Wyrób i gtums sprzedaż QptRfi3 

mihóiasGEia, lpjóu?, .ioperniHa i .

FA B R YK A
Pantofli : Pa uczy

Lwów, ni. Wronowska 4, (boczna Koper­
nika), poleca i wykonuie pantofle wszel­
kiego .odzaju, panucza na podeszwie skó­
rzanej i  filcowej. Papur-ze na buciki a la 

śniegowce, buły do polowania itp.
539-1C

■ n i f l n a m n L .

ta ż .  N . E L I Z
uiytuiórnia aparatów rau.auijch

i9RAD9ON ECŁ
w e Wiedniu.

SENZACYJ A  NOWOŚĆ  
Najr* wsze, nąpepsze ap raty ra- 
djowe — — — . części składowe
Genera’ne zastęps wo na całą 

olskę (z wyj. woje w. Śląsk ego

„GEKAEW*
S. z o. o.

crzB(siflb’orstuio na Handlu 
Kra., i zagr.

L w ó w , pi M arjack i 8.

■m

D i  i  l a la  liiaasii a
Główny skład Lwów pl. ś w,  Pi* ha

obok Kawiarni Wieaeń ML ej iokaln swegc nie zmienił 
i poleca się nadal łaskawej kii jer, tel..

Udz.el s ę krę tu do 12 rat

Humor.

f^łaścicielk.- pensjonatu: Uważaj Ma­
rysiu, ten pokój 'wynajęłam untyście cyr­
kowemu, „polyikacnowi noży". Trzeba te­
raz bardzo uważnie iprc ediczać boże i wi­
delce!..-

w BBZEilE 

PERitHNĘ]

W

T E N
2NAK I I

Przypomina, gdzie można otrrym ć dobre 
ksiąiki na r ijdog d iejrze si raty (do 12 

miesięcy). KataDcgl bezpłatnie.
PISMA Sienkiewicza, 

Że omsiiiego, Piusa, Rey­
monta, Fredry, S ekspira 
( o ed nc e i zbiorowe).

POWIEŚCI i nowele 
D’Annunzio, Conrad,
Ch ynowski, Gąs:browski 
(Sc avus), Hau-1 mn, Jo- 
kaj, i i-d n -Bandr-ws i, 
Makus ń-ld, Ł- :t  k , 
v argu r (te, Orzeszkowa, 
Ossendow ki, Rodziewi­
czówna, W  ‘--ssenL„f[ i i.

b lo , JOTEKA laurea­
tów N bla (52 t. opr. 
po 10 —).

L 3 L I0 T E X A  ’ BELE- 
TR .'-TYC N i (tania a 
dóbr» (po zł. 2‘ —).

BIB JOTEKA HUMORU

P°\YYE ' \TJ LUKSUSO­
W E: Żeromski, Popioły 
zł 150-— (uajpiękn.ejsza 
książka polska).

ALBUM : Malarstwo kla­
syczne 4 zesz zł. 64*—; Gre­
cja zł. 50— ; Rzym zł. 35'— ; 
Sztuka nolskr nowoczesną 
(w telke plansze kolorowe, 
zaraz m artye yczne obrazy 
ścienna, (k mplet zŁ 250'— ; 
Sztuka (malu ze krakowscy) 
zŁ. 0 * - ;  Muzeum w  domu 
(■46 plansz barwnych) zł. 
290—. Monografje artystycz­
ne (Pa kiewicz, Weiss i i 
o 5 plansz ch po zł. 15-— ; 
Grottgera „Warszawa II. “ 
zł. 20.

SIąŻKT ILT'ST OWANE, 
OZDOBNE t  ZAJMUJĄCE: 
G nzin ki, Tan ec opr. 11*50; 
Ch ędowskl, Sienna opr. 12* -  
Ouienski, Chop'n opr. 1 J 
ratark.ewicz, Łazienki opr 
16*- ;  Goetel, Egipt opr. 
16.— ; Łoziński, Salon i ko­
bieta opr. 20*—.

Pros’my_ po iższy kupon wypełnić, zaznaczyć dzieła, któ 
re WP. interesują (bez zobow ązan a) wyc ąć ca e ogło 
szenie i poslac jf w nieza ep onei kopercie j ko druk 
znacz »k 5 g r ) ńa ad es: ..MIN6RWA' Lwów, śv  Wojciecha 20.

imię i nazwisko: Dokładny adres:

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek­
stem 12 gr., za wiersz 1 szpalt, milime­
trowy (szer 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
GO mm.) po kronice 40 gr., . za wiersz 
1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dziat ekono­

miczny itd.) iO gr,, za wiersz j szpalt, 
milimetrowy (ss-er. 60 mrr ) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob­
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za sło­
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub

posad, 3 gr., całr strona ogłoszeniowa 
285 zł., pól strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cała strona tekstowa t80 zł, cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł Ogłosze­
nia zamiejscowe 30 proc. droższe.   Za
ogłoszenia w miejscu rastrzeżonem, ogło 
szenia osobno stojące i :>ez numeru doli 
czarny 25 proc. Odpowiedzialności za ter 
minowy druk nie przyjmujemy. Porta

przekazów nie bonifikujeiny —  tlwaga 
Kolumny ogłor—-niowe są podzielone iu, 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 lamy 
(szpalty).

PAENUMFRATA roiesl-cznai 
Z dostawą na miejsce lab prze-

*7 l'tą pocztową . . . . *L ILSS
Bez dostawy .................. ....  . zl, 4.SI
Za granice zl 7.0(

Z  drnkarui Spółki wydawniczej: GRODKI 1 SPÓŁKA, pod zarz. J, Pf DCWFGti. we Lwowie. Odp. red. S IE I N ki* .1 Łb NOWSKL


